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w Wilnie w Piątek dnia 6  Maja v. s. i 8 2 1  roku* 1 '

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
O statn ia datą gazet petersburskich jest dnia 

26 kw ietnia. . . u
y '  Cesarz Jegomość rozkazał, z okoliczności śm ier

c i Elektqra H essen-Kasselskiego , Wilhelma Ig o , 
włożyć u -dworu żułobę na dwa tygodni?) zaczy
nając od dnia 24  kw ietnia.

Koncert) wydany przez, kom itet naukowy Ce
sarskiego T ow arzystw a Cziekolubnego, na docbod; 
ubogich w stydzących w;<| .żebrać. p rzyniósłja , 7^o 
rub. ass. B r . zlotem  i 8. r. 25 k. sr.; po odtrąceniu 
545 rub. na potrzebne w ydatk i; zostało 1,22b r. 
a s s ., 5 r. zjL, 6 r. 20  k sr., k tóre przed samą, 
uroczystością wielkieynocy rozdane zostały , po
dług sczególnego przeznaczeniu.

W  przeciągu miesiąca m arca do po rtu  Ecupa- 
to ry i  przyszło 5 okrętow , w yszedł 1; towary, 
przyw iezione z Konstantynopola były w artości 
16.688 ru b li ,  wysłane do H onstantypą^oją na 
1 0 5 , 4 8 0 .  4 V-.

Z drukarni radcy d.vofu Grecza  w  Petejsbu- 
gu , wychodzi gazeta literacka rossyyska. po4 ty*, 
tu łem  : R e c e n z e n t  k r y ty c z n a  i literacka g a z e  a..
W ydaw cą  jest P. Olin.  F orm at arkusza w tęk- 
szego : papier piękny*: cena roczna przez po-
cztam t sant-petersbUrski 5o rubli. Pierw szy nu
m er drukowany jest 19 kwietnia, a uważa się za 
w ydauy 5 stycznia r . t.

K u r s  petersburski dnia 22 kwietnia: czer. z l  
hol.. 12 r. stary . Zm iana zło ta 2 r . 79 k. zmia
na srebra 2 r .  k.

W ieczysty  dochod kommissyi um orzenia dłu
gów : Cu. assygn. po 100. 99* J

6g brzęcz, m on .—  $>• 9 0 M  procent.
5§ taż m onnetą —  7®. j

‘ R yg a  dnia 27 kwiet/ąa. W  tych  dniach prze
chodziły  tedy  półk X iążęcia W ilhelm a  i drugi 
półk strzelców. Z  wielkiem upodobaniem uwielbiali 
wszyscy piękność i ślachetną postaw ę wojenną 
ty ch  półków. Uczucia te zamieniły się w większą 
j esc ze radpść, gdy się wiadomość rozeszła, że pół
ki te  otrzym ały rozkaz w strzym ania czynionych 
do wyprawy przygotowań, 1 udały się tyłko na 
^wry czaJ ne lcł nie swe stanowiska, na pograniczu 
gubernii w ileńskiej.

Przed kilką dniami otw orzony został uroczy
ście nowo dla Rygi dozwolony bank handlowy, 
(z gaz. Zusch.) _ _ _ _ _

Dąbrowica, dnia  4 marca. Uczniowie lu tey- 
szey szkoły pow iatow ej zgromadzenia X X . Pija
rów , w  przytom ności JW . W acław a Boreyki, b. 
m arszałka powiatu rówieńskiego, członka sądowey 
kommissyi edukacyyney na gubernije wołyńską, 
podolską i kijowską, dozorcy honorowego szkół po- 
wjntu rówieńskiego, k tó ry  ze sczególnego polece
nia cesarskiego uniw ersytetu  wileńskiego, przybył 
dla w izyty ley szkoły, oraz, w przytom ności wie

lu obyw ateli, w c ią g u  czterech  dni zdawali Spra
w ę z p rac swoich: szko lnych / Po skończonych 
popisach rozdane zostały listy  pochwalne dla u - 
czńiów , k tó rzy  się sczegółniey odznaczyli zna
kom itym  postępkiem i chwaiebnem sprawowa
niem się. Do rozdania listów  pochwalnych za
prosił JW . W iz y ta to r  z obecnych g o śc i, JW k 
Ignacego H rabię Pocieja , k tó ry  spełnienie te* 
go polecenia Zagaił przemową. W ystaw iw szy  
w m ey wielkość dobrodżieystw Nayjaśnieyszego 
Cesarza Jegomości Alexandra Igo, którego wszy* 
stkie dni panowania oznaczone są oycowską tęp* 
skhwóśę/.j. o dobro swych poddanych i w iekuistą 
c h w a łą , sczfególniey w rozszerzeniu oświecenia i  
ustanowieniu w ieczystych jego zasad, aztąd/w iel*  
kich i trw ałych  pożytkow  dla teraźnieyszych A 
przyszłych mieszkańców tey  ziemi; zachęcał ucząr 
■cą się młodzież do korzystania fc tak  dobrotliw ey 
iRpskliatftini- .-Vlonarchy j przez pilne przykładanie 
...yS do V, i  utwierdzanie się w cnotach ch rze- 
i.ui dńsklch i obywatelskich, k tóre jedynym sągrun-r 
t e n  sezę$eia ich w życiu tow arzyskienk U brar 
cając głos do rek to ra  i nauczycieli, winszując im  
ow ocow z pracy  w  postępach uczniów, winSżbwał 
irazem i chwały zgrom adzenia, do którego nale-^ 
żeli Konarski, JDogiel, Kopczyński, Popławski, i 
t .  d imiona tak  szanowne dla lite ra tu ry  polskieyj 
a przystępując dó Oddania listów  pochwalnych, 
napom niał je odbierających, ażeby umieli cenić tak; 
piękne dla siebie zdarzenie, i  żeby się starali W 
dalszem życiu stać godnymi nagród za spraw y ęno- 
tliwe: w ty ch  zaś, k tó rzy  nie otrzym ali rów nych 
pochwał, s ta ra ł się podnieść ochotę i usiłowanie, 
jeśli nie p rzew yższyć, przynaym niey dorów nać 
swoim spółtowarzyszom . Dopełni wszy tego pole
cenia JW . H rabia Roęiey, doniosł o tem  J W . W i
zytatorow i przez list, w k tórym  połączył w dzię
czność obywateli dla jW . B oteyki, za praefe i sta
ran ia  dla dobra- oświecenia młodzi powiatowey, ja
ko w izytatorow i, jako dozorcy honorowemu Szkół, 
jako członkowi kommissyi edukacyyney , jako w  
w ielu .zdarzeniach towarzyszowi i w yręczycielo- 
w i Tadeusza Czackiego, którego pamięć tak  czci
godną jest dla kraju, a sczególniey dla tych p ro - 
wińcyy* W spom niał o poświęceniach obywatel
skich dla edukaeyi JOO. X iążąt C zartoryskich , 
w  zafundowaniu nowych szkół powiatow ych 
w swycli dobrach; o hoyności na ubogich uczniów 
i wiecznych dla, nich funduszach m arszałka Józe
fa Steckiego , półkownika Ratomskiego  i innych, 
k tó rzy  w m niejszych ofiarach przyłożyli się do 
pomnożenia bibliotek , gabinetów, ogrodow bota
nicznych, i różnych pomocy naukow'ych.—  T e są . 
myśli, te  uczucia młodego obywatela, zapatru ją 
cego się na w zory chwalebnych dzieł rodaków 
sw'oich, a pałającego żądzą stania,się godnym cnót 
dziedzicznych domu, którego jest potomkiem. Imio
na uczniów celujących są: Z  klassy 1 Józef Szney-



ter, Zenon Ostrowiecki, Tom asz Krepiniewicz, Ma- 
c iey  Serguczewski. Z  klassy I I .  Józef K rep im e-’ 
wicz, Alexander Skorupski, M ikołay Juraszkiew icz, 
Bazyli Stokowski, Em anuel Łabojecki, Józef Jan
kowski, Tom asz M łodzianowski, H ipolit Młodzia
now ski. Z  klassy II I .  Józef Romanowski, F ran 
ciszek Radzicki. Z  klassy IV .  Sczepan Chamiec, 
Filip Zyrom ski, M ateusz Nienadkiewicz. Z  klas
sy  V . M ikołay Górski, Adam Jasiński, Józef Pra- 
wosudowicz. Z  klassy V L  Jan Turczynow ski, 
Ignacy Chodakowski.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E -  J*

W arszawa dnia 11 maja.
Z  pewnością donieść możemy, iż około 2 o t .  m . 

spodziewany jest N: Cesarz i Król w  tuteyszey 
stolicy, (a G az . W arsz.)
- D nia 9 t .  m. z wielką uroczystością obchodzo
na  była w  tu teyszey stolicy rocznica narodzin Je
go Cesarzewicowskiey Mości N. W ielkiego X ięcia 
Jm ci Konstantego Pawłowicza. J W , Arcy-biskup 
Prym as królestw a, w kościele m etropolitalnym  śpie
w ał mszą w ielką i 'Te Deum. W ładze krajowe 
2 wielkie zgromadzenie ludu znajdow ało się na 
tćm  nabożeństwie. V 7 kaplicy zamkowey również 
odpraw iło się nabożeństwo. W ładze Woyskowe i 
cyw ilne miały zasczyt złożyć N W ielkiem u X ięciu 
Jm ci hołd uszanow ania i naysczerszych życzeń. JO. 
X iążę  Nam iestnik Królew ski Wydał wielki obiad. 
.W ieczorem  oświecono m iasto i gm achy publi
czne.

W  dniu s4 kw ietn ia  w szpitalu ewanjelickim  
W yznania ausrpurskiego, um arła M-uryanna Gar- 
sztkowa, wdowa, mająca la t 115. Pogrzeb jey ko
sztem  całey gminy tego w-yznania, przez uszano
w a n ie  dla wieku, z nay w iększą przyzw oitością był 
spraw iony.

W  Zamościu, przed kilką tygodniami, przy na
praw ianiu  fortyfikacyi, znaleziono kilka trum ien, 
w  k tó rych  przy  kościach były rozm aite ozdoby 
daw nych ubiorow polskich. Znaleziono także roz
m aite srebra kościelne staroświeckiey roboty* do- 
óhbdzą, iż za krw aw ych czasów  Karola X II, u- 
k ry to  je w tern mieyscu. Srebra te przyw iezio
ne zostały  do W arszaw y .

W  Lipsku  u Breitkopfa  i Hartla  w yszły z szty
chu uw ertu ry  Karola Kurpińskiego z instrum en
tam i na całą orkiestrę, to  jest z opery Jadwiga , 
z  mellodramy Ruiny Babilonu , i Marcirtowey w 
Sera ju5 oraz jedna fantazya, i jedna fuga na for- 
te p ia n o ; w szyśtko bardzo pięknie sztychowane. 
M uzykalna gazeta lipska, na k tórey  sąd zw róco
n e  ma oczy oały św iat m uzykalny, czyni w  nu
m erze 8 r. 1821 recenzyą fugi w  sposobie skro
m nym , lec.z pochlebnym dla naszego kom pozytora.

T rzy  godzin popołudniowych , przepędzili hay- 
przyjcm niey c i , k tórych tow arzystw o przyjaciół 
m uzyki wezwało onegday do Sali głównego ra 
tu sza , dla 9łuchania wybornego wykonania dzie
w ięciu dzieł muzycznych. Słuchaczów było wie
le, a m iędzy niemi dam blizko a 5o. ZnaWcy o- 
gólnie przyznali; iż oddawna nie słyszano w W ar- 
szawie tak dokładnie i zgodnie wykonaney m uzy
ki. Am atorowie i artyści w salach dowodzili mo
cy  swoich talentów  ; sczególniey uw ertu ra  Me- 
chula z opery Józef w  Egipcie , wielkie uczyniła 
w rażenie. Dyrygow ał JP. Haze,kapelm ayster gwar- 
dy i Cesarsko Królewskiey. Chociaż w  sali m niey 
ty ło  krzeseł, niżeli dam przybyłych, jednak żadna 
nie opuściła sali aż do ukończenia m uzyki, co do« 
wodzi, ile ona zajęła lutowników.

A n g l i a .'
{2 Gaz. W arsz.) Londyn, dnia 20 kwietnia. 

W c z o ra y 'w W ielki C zw artek , rozdano, według 
zwyczaju, podarunki królewskie 5g ubogim męż" 
czyznom i ty luż kobietom w kaplicy W hitehall> 
M onarcha bowiem ma lat 5g, Dano każdemu i 
kaźdey kawałek mięsa wołowego i bochenek chle- 
ba w czystey serwecie, tudzież 3o śledzi, 2 solo* 
ne sztokfisze, 2 wędzone łososie 1 4 bochenki chle“ 
ba. Odebrawszy to ubodzy , wstali z k rz e se ł , i 
drewnianemi kubkami pili zdrowie M onarchy.Po po“ 
łudniu zeszli się znowu do kaplicy na nabożeń
stwo, W czasie którego dano m ężczyznom , poń
czochy, bieliznę i t d. a kobietom po luńcie szt.er- 
lingu i 15 szylingów każdey. Oprócz tego, każ
dy i każda dostali czerwony w orek skórzany z pa
pierem  bankowym na jeden funt sztefrlmg, ora* 
w orek biały skórzany z 5g pence srebrem . W re 
szcie każdemu ubogiemu dano drewniany kubek 
* winem, które wypił za zdrowie królewski-. Pier- 
wey jescze rozdano jałmużnę 800 ub gim.

Przybył tu Xiążę madagaskarski R at.Js  c ło sią  
mieszkańcami tam ecznej wyspy. Przyw iózł za
twierdzony przez Króla msdagasfcarskiego Radama 
traktat względem zniesienia h&ndlu niewolni
kami.

P. H enry W ellesley, poseł nasz przy dworze 
hiszpańskim, ma powrócić na niejaki czas do ta- 
teystey  stolicy. Z-stępować go będzie P. Lou- 
veil Howey, sprawujący interessa.

Margrabia Londonderry (Lord Castlereagh) bę
dzie o orany reprezentantem w izbie niższey * 
Oxford, - w hrabst wie Suffolk.

Pewny oficer w Plymouth «sł ż ł s :ę, \r prze
brany za babę chodzić będ ie po m .ejcie i prze- 
dawać nitki siarczane , a nie zostanie poznany, 
ani zaprowadzony do domu ubogich W ygrał za
kład.

Zmarły niedawno obywatel w Southwark za
pisał X ą  ęciu Gloucester 20,000 funtów szterlin- 
gow (800,000 zł. poi.). Wspommony Xiążę nie 
znsł go wcale.

N a sessyi izby w yiszey dnia 17 b. m. odrzu
cono bd względem nadania swobód katolikom, w ię
kszością i 5g kiesek przeciwko 120. Biskup z St. 
D avid  oświadczył, iż podług praw krajowych, Król 
^ st głową kościoła, wszelkie zatem względy, o -  
kazywane religii uieutnanry prze* monarchę, 
kmnieyszają władzę jego. Niebezpieczną oraz jest 
rzeczą nadawać prerogatywy katolikom, polega
jąc na przysiędze, którey żaden xiądz katolicki do- 
brćm sumieniem wykonać nie może. X ią ię  York 
uozynił uwagę, iż bil sprzeciwia się zasadom re
w olucji 1688, w skutku którey teraźniejsza dy
nasty* panuje. Lord Darnley  odpowiedział, \Ł 
katolicy uznają władzę świecką Króla. Lord Kan
clerz ubolewał nad uciskiem katolików, lecz są
dził, iż wniesiony bil nie utrwali zgody, tćm bar
dziej, iż się nawet katolicy przeciwko niemu o-  
świadczają. Lord Grenville tw ierdził, iż teraz 
sczególniey jest dogodna pora do przyjęcia bdu; 
pokóy panuje, nie potrzeba pomocy katolików prze
ciwko domowemu lub obcemu nieprzyjacielowi: 
ustają więc przytaczane dawniey powody, aby na
dać się mająoe swobody nie zdawały wymuszone- 
mi. Lord Liverpool zbijał odwoływanie się do 
przykłada w innych krajach. Prussy (rzeki) po
zwoliły używać zupełnych praw katolikom w Szlą- 
sku, Rossya w Polsce, i Król niderlandzki w B el
gium ; lecz w krajach tych kościoł katolicki jest 
panująoym , czego nie ma w Irlaudyi. Ltrd  
Landsduwn wspomniał o przysługach, które xię-



i t  k a to fccy  naw et podczas rozruchów, jakp to  
w  czasie buvtu maytków w  N ore, dia kra|u uczy
nili, i o n iebezpieczem tw ie, jakiem zagraża odmó
w ien ie praw k onstytucyjn ych . Lord M elville  do
dał, iż  postęp ośw iaty w Irlandyi bardney je- 
scze niebezpieczeństwo to powiększa. Im bardziey 
bowiem rozkrzewiają się nauki, tem boleśniey czu
je nsrod niesprawiedliwość odmówienia mu praw  
cyw ilnych . Gazeta K uryer  uw aża za osobli
w o ś ć ,  iż w iększość 3 g kresek przeciwko bilowi 
w yrów nyw a liczbie artykułów  kościelnego nasze
go wyznania w iary. Z powodu św iąt wielkano
cnych odłożyła izba sessyą do d. i raajs.

Na sessyaoh izby m ższey d. 17 i 18 zajęła 
się izba wnioskiem P. Lam bton  względem  odmia
ny parlamentu, i nareszcie odrzuciła go w iększo
ścią 55 kresek przeciwko 4 3 .

N a sessyi dnia 19 b. m. Lord Bentinck zapo
w iedział, i i  po św iętach wielkanocnych domagać 
się  będzie złożenia niektórych papierów w zglę
dem Sycylii. Pan H um e ma także podać w nio
sek, aby roztrząśniono postępowanie Pana M a it
land  na wyspach jońskioh. Po przyjęci*1 prze
czytanego trzeci raz bilu względem nowego cła  
od wprowadzonych do kraju zagranicznych beLk  
i t a r c e , odłożyła izba sessyą swoję do dnia 3o 
kwietnia.

H i s z p a n i i  A.
(K or7. w am i.) M a d ry t , dnia  3 o kwietnia. Po  

odebraniu wiadomości o wypadkach zaszłych w  
Pijem oncie, w ew nętrzny stan nasz zmienił się nie
co . W  pośród spokoyności widzieć się daje po
w szechne poruszenie um ysłów, które jest w ażnych  
rzeozy  zapowiedmą, Gdy po odebranóm posel
stw ie  królewskiem, z powodu niepomyślnych w y
padków w królestw ie ueapohtańskiem, była depu- 
tacy a  od stanów u Króla, -powiedział jey między  
in n em i; IVcale nam się m e n a le iy  obawiać obce- 
go  napadu. W szyscy  zn a ją  dobrze , co to są  H i- 
ezpani. Nadzw yczayne sesSye stanów odbywają się 
codziennie. Ik hw slono już prawo przeciw  w szy
stkim nieprzyjaciołom koDstytucyi.

W  ckoluiku wydanym , przez ministra spraw  
W ewnętrznych do w szystkich prefektów z pow o
du wypadków neapolit ńskich wyrażono: „ W olą  
jest Króla, ażebyś W C P an uczucia jego uroczy
ście  dał poznać ogłaszając, iż naród z Królem o- 
brał zasozytną k o n ititu cy y n ą  drogę, bez uczę*  
stniotw a innych narodów, ani obbezenia pom yśl
nych  lub niepom yślnych skutków. Jakkolwiek w y 
padnie, dalecy są Hiszpani od zrażenia się ezem - 
kolw iek. M uszą się oni przed całym  św iatem  u* 
spraw iedliw ić, iż jeżeli potężney m ocy Napoleona 
oprzeć się potrafili, zdołają też ponieść w ielkie o* 
fiary dla obronienia swojey n iepodległości, w o l
ności i tronu konstytucyjnego.

W y w ó d  sprawy xiędsa Vinuesa, autora pis* 
nu kontrrewoluoyi, już się ukończył. W k rótce w ięc  
rozpocznie się sprawa jego w sądzie. W szakże  
okazuje on w iele spokoyności um ysłu, i spodzie
w a  się w yyść z n iey z tryum fem.

Oprócz tajemnych zgromadzeń w oloych M u
larzy i W ę g la r z y , istnieje w Hiszpanii jescze 
tow arzystw o Comunerot.

P o r t u g a l i i  a .
(z g a z. w ar.) L itbona dnia  4 kwietnia. W  skut

ku odebranych windomośoi z Brezy lii i Piem ontu, 
stany tuteysze postanowiły podać dworom euro- 
peyskim notę, godną narodu portugalskiego.

Fregata i  dw ie brygantyny popłyną stąd do

wyśp azorskich dla ułatw ienia tam ogłostenf*  
kom tytuoyi. W ielkorządca tych  wysp, przeciw ny  
nowemu system atowi, ma bydź sprowadzony do
IAsbony.

(z  Kor. W ar.) Na sessyi stanów naszy ch dnia 
3 igo  marca, deputowany i razem sekretarz zgro
madzenia P. Felqueias, czy ta ł pismo ministra w o y -  
ny, do którego załączył rozkaz dzienny do troy- 
ska, w ydany z przyczyny w ynikłych w ątpliw ości, 
które sprawili n ieobętni, usiłujący cb łąn-ć ducha  
Woyska, fsłszyw em  tłumaczeniem l i g o  artykułu  
zasad konstytucyi. T en  rozkaz dzienny przysła ł 
m inister pod zatwierdzenie stanów. P. C aslello -  
Branoo w niósł: 1) ażeby tylko 20 ,000  • woyska  
W czasie pokoiu utrzym yw ać; 2) ażeby cd dnia 
jgo lipca r. b. zaczęło się dawanie urlopów żo ł
nierzom; 3) żeby oficerow ie utrzymali się przy  
sw ey  płacy, w yjąw szy tycb , którzy mają bydź 
podług istniejących praw odprawieni. W niosek  te a  
do dalszego czasu odłożono,

Rozprawiano potem nsd projektom prawa tyczą*  
cym  się dóbr, które mają bydź uznaoe za B aro*  
dowe, i przeznaczone na umorzenie długu publicz
nego.

Sessyą dnia ago  kwietnia zeszła na rozw aża
niu wniosku Pana C&rneiro i kilku iouyeh depu
tow anych, żądających oddania patryarchy hsbcń- 
skiego pod sąd za to, iż się protestował przeo'W  
zasadom konstytucyi, zaprzysiągłszy już konsty
tu c ją , jakąby stany uchw aliły. Po n eleży lćm  
zgłębieniu uwag za i  przeciw  tem u w nioskow i, 
zebrał w szystkie i w ystaw ił w krótkości p rezes  
stanów mówiąc: Czy ma zapaśdź ustawa ogłasza
jąca, iż wszelka władza i osoba, n iechcąca w yko
nać przysięgi na zasady konstytucyi, utraca pra. 
w o obyw atelstw a (portugalskiego? P rzystąp io
no do głosowania na to  zapytanie, i było za metn  
8 8  głosów  , a jeden tylko przeciw . W y rzek ły  
t ak że  stany w iększością 84  głosów przeciw  5 , że  
osoba < bjęta p ow yższą uohwałą ma z kraju ustą
pić. Mianowano natychmiast kommissyą do ułoą 
żenL  projektu ustaw y w  tay m ierze.

Na sesiy i dnia 3go kw ietn ia rozpraw iały zno
w u  stany n .d  projektem prawa, tyczącym  się o- 
znaczenia i rozgatunko wan:a dóbr, które na umo
rzenie długu publicznego mają bydż przeznaczo
ne. Odesłano tę  rzecz do połączonych kom m is- 
sy y  ducho^ney i skarbow ej, które nłożą p ow 
s z e c h n y  plan, obeym ającydziesięciny, ko m mac de
ry e, zapisy przy śmierci i t .  p. Uchwalono tak
że , 3 b y połączyć w jednę kitka bazylik, w czćm  
trzym ać się należy plaau będącego w  archiwach  
ministeryura. W yjęte  od tego połączenia zakła* 
dy miłosierne i ośw iecenia publioznego.

«*

N I E M C Y .
(z G az. w o rst.) Od brzegów M enu dn ia  24  

kw ietn ia . W ed łu g  przep isów , które niedawno 
poseł rossyyski w F rank/orcie  o d eb ra ł, gońcy  
rossyyscy będą jescze w ypraw iani do L aybach , 
W n oszą  ztąd, iż powrót N . Cesarza A lexandra  
do P etersbu rga , został na niejaki czas odłożonym .

Mimo pomyślnego ukończenia w oyny neapo- 
litańskiey i piemontskiey, cena papierów skarbo
w ych  austryackich nie podniosła się znacznie, ani 
W W iedniu , ani w celn ieyszych  miastaoh n iem iec
kich.

Ustawa stosunków Wojskowych związku nie
mieckiego. Art. I. Woysko związku składa się 
z kontyngensów wszystkich państw związkowych, 
które dostawione będą podług okazanych każdego 
razu metryk związku." A rt. II. Stosunek gatunków



b ron i ustanow iony będzie podług zasad nowszego 
sposobu p row adzen ia w oyny. A rt. III. D la  goto
w ości na p rzypadek  w yruszen ia , w oysko zw iązku  
Utw orzone będzie w . pokoju, i tak  siła jego , jak 
w e w n ę trzn y  podział oznaczony zostanie sczegól- 
jjem i u chw ałam i zw iązku. A rt- IV . W  oysko zw ią
zkow e składa s ię ' z zupełnie u tw orzonych , 'częścią 
Z jednakow ych, częścią z złożonych korpusów  w oy-
s k a , "podzielonych n a  dyw izye,’brygady i t', p . A rt.
V . Ż adne państw o zw iązkow e, k tórego  kontyngens 
sk łada sam  z siebie jeden lub w ięcey  korpusów , 
n ie może w  jeden oddział połączyć kontygensów  
in n y ch  p ań stw  zw iązkow ych  ze sw oim . A rt. VI; 
W  złożonych korpusach  i dy w izy a c h , państw a 
zw iązkow e, k tó ry ch  się dotyczc, Ułożą się pom ię
dzy  "soba względem  u tw o rzen ia  p o trzebnych  oddzia
łó w  i zupehiey  orgaiiizacyii Jeżeli się to  nie stanie, 
ro z s trzy g n ie  zgrom adzenie zw iązkow e. A rt. V II, 
P rz y  u rządzen iu  siły w oyskow ey zw iązku, należy 
m ieć  w zgląd na sp raw y  pojedynczych  państw  po
c h o d z ą c e  z sczególnyćh stósunkow  jak dalece uzna
n e  zostanie za Zgodne z ogólnym  zam iarem . A rt; 
VIII Podług fundam entaln ie  p raw n ey  rów ności 
p ra w  i obow iązków , u sun ię ty  bydz pow inien  pozor 
w yższości jednego p ań stw a  zw iązkow ego n a d d ru -  
siem . A rt. IX ." W  każdęm  państw ie  zw iązkow em  
kon tygens pow in ien  bydz w  (tak im  u trzy m y w an y  
stan ie  aby w  ńayk tófózym  - czasie , po w ezw aniu  
to s z łe m  o d  zw iązku, m ógł W yruszyć , bydź goto- 
w y m  do boiu i w e w szy stk ich  częściach zupełnie 
h Tł  uzbrojony. A rt. X. Siła i połąpzenie m ar 
jacego.się w ystaw ić . Ayoyska oznaczone będą scze- 
irólnem i uchw ałam i zw iązku. A rt. XI. W szędzie 
m u sza  bydz tak ie  środki p rzedsięw zię te , aby wojĄ 
sko  Związkowe było u trzy m y w an e  av zupełności, 
iżb y  W razie  p o trzeb y  mogło bydź w zm ocnione. 
T y m  końcem  istn ieć będzie sczególny. korpus od
w odow y. A rt. XII. U tw orzone w oysko zw iązku  
ie s t jednem  w oyskicm  i będzie pod rozkazam i je
dnego'w odza. A r t .  XIII. W ó d z  n a c z b ln j, ile bazy 
■uchwalone będzie postaw ienie w oyska, w y b ran y  
bed zie przez zw iązek . S topień jego usta)® z rozw iąż 
zan iem  w oyska. A rt. XIV. W ó d z  naczelny  w yko
n a  przed zgrom adzeniem  zw iązkow em , jako jedyną
ńcoo w ład za  przysięgę na  dopełn ian ie obow iązku 
W zględem  zw iązku . A rt. XV. O znaczenie i Avy- 
k onan ie  p lanu  dzia łań  zostaw ione będzie zdaniu 
W ódża naczelnego-. O dpow iedzialnym  On jest. zw ią- 
zkeW i osobiście i  może poddanym  bydź pod sąd a v o -  
ien n y . A r t .  XVI. W ó d z  naczelny  obow iązany jest, 
Jak  dalćce od niego zależy, zarów no uw ażać w szy- 
Itlg ie  części w oyska zw iązkow ego. N ie może od
m ieniać ustanow ionego podziału, ato li w olno  m u  jest 
•rnztiodzadżić w zględem  czasow ych oddziałów . A rt, 
-XVII. Dow bdzi-y po jedyńczych oddziałów  woyskti 
m ianow anym i będą p rzez państw o, k tórego  w.oy- 
5k u  przew odzą. M ianow anie wodzów dla oddzia
ł ó w ' złożonych “z k ilku  kontyngensów , zależeć bę
dzie  od ugodzenia się rfcądów udział m ających. A rt. 
X V IlI -  O bow iązki i p raw a  ty c h  dóAYodzfcÓAY p rze
chodzących  zfe SWóich stosunków  do . zw iązku, po- 
•w inny bydź zgodne z obow iązkam i i p raw am i w o
d z a  naczelnego) żądać m ają tak  bezw arunkow ego 
posłuszeństw a od w szystk ich  sw oich podrządnycb , 
jak  i pełn ić ta lo w e  w zględem  swojego przełoźo- 
nego A rt. XIX. S ądow nictw o zostaje p rż y  do- 
w ódzcach  oddziałów w oyska, podług g ran ic  w y 
znaczonych  im  przfez pańśtw h  zw iązkow e. A r t :  
X X . U trzy m an ie  Avoyska' zw iązkow ego zostaw ać 
bedzie pod n a jw y ższy m  k ierunk iem  naczelnego 
w odza, nr zęz um oęow anych Avszystkicli korpusów  
woyska* i w pośród państw  zw iązkow ych  za w spól
ne m  działaniem  do tyczących  się konunissarzy ,k ra - 

‘iow ycii. A rt. XXI. Za osobną u chw ałą  zW iązku 
utAVorzona bćdzie WłasciWa kassa w oyskow a w  m ik
r e  m atry k u la rn y ch  składek w szy stk ich  człbnkÓAV 
zw iązku . A tt. XXII, W yn ag ro d zen ie  przychodów  
i  kosztów  z rozłażenia ta k ,  jak z innych  dostaw  
w  państw ach  zw iązkow yeh w y n ikających , w ym ie
rzo n e  bedzie podłóg słuszney ceny, i poddam  k ra 
ju , ile m ożna, jak nayprędzey  gotow izną w ynagro
d zo n y m i zostaną. A rt . XXIII. W  kaadym  razie 
zasada będzie do” postępowania* ró w n y  podział cię
żarów ” i k o rz y śc i. ta k  w zględem  oddziałów- W oj
ska jak i p ań stw  zw iązkow ych. A rt. XXIV. Po

m iędzy wszygtkiem i państwami związku istnieć 
poAA-imen ogólny Kartel, (z gaz. lwów.)

P A Ń S T W O  P A P I E Z K 1 E .

Dnia 16 kwietnia o godzinie 4 po południu 
przybył do Rzymu Król neapolitański. Powitał  
go zaraz w imieniu Papieża kardynał Consalvi 
S e k r e t a r z  stanu. Nazajutrz odwiedził Król ne-  
apolitański Oyca ś. Po południu dnia tegoż były  
u Króla wielkie pokoje.

W oysk o  austryackie esadziło nasze miasto i 
port Ankonę. (z Korr. W ar.)

P l J E M O N T .

Podług rozcbodzącey się w ie ś c i , która tdajo 
się bydź prawdziwą, Xiąz’ę Genueński, chcąe na
grodzić wierność m'es?.kańoóvr xięztw a sabaudz
k i e g o ,  przez jawny dow.ód spego w nich jeaułania, 
postanowił nadap Sabaudyi ąUpy prowincjonalne, 
które by się zajmowały urządzaniem rozkładu po
datków , i zawiadowały sprawami m ieyscowey  
policvij że senat-sabaudzki byłby względnie tych  
stanów izbą wyższą, nie przestając dopełniać obo
wiązków naywyżs*ego sądu ; ze komory celne  
królewskie b jłyby  w tył cofnione Ha liniją, na 
jakiey były w r. i 8 l 4 .

Dyrektor policyr powsseebney w Genui na
kazał dn;a i 4  kwietnia cudzoziem com, od dnia 
dópiero 10 t. mca bawiącym w tem mieśoie i 
na przedmieściach, ażeby w e 24 godzinach ustąpi
li, jeśli zaświadczeniami konsulów narodów swoich  
nie udowodnią potrzeby bawienia dla spraW sw o
ich. Nieposłuszni temu nakazowi cudzoziemcy, 
tudzież gospodarze domów gościnnych nie.dono- 
szący o nieb, hędą pcymani.

Jenerał naczelny Hr. Latour zapewnił miasto 
Genuę, że osady woyskowe po miastach xięztw a  
genueńskiego składać się będą tylko z w ojska  
piemontskiego, a bbce tam nie weydzie.

KRÓ LESTW O CBOJEY SYCYLII.

Neapćhtaóskie gazety z dnia 2 2go kwietnia  
Ogłosiły ustawę królewską, mianującą cztery kouf- 
tnissye śledcze. (Giunte di Scrutinio'), które o-  

"bowiązanę będą czuwać nkd postępowaniem u-  
rzędników i osób duchownych. Prezesem kem -  

* missyi duchownej jest kardynał arcybiskup n e-  
*apólitański D. Luigi Rnffo di Scilla, a osłonka

mi: arcy-biskup w  Bari Copołla, biskup w Petrtt- 
za Botitelli, proboscz AntcHlo Ftbbraró i profes
sor filozofii D, Giuseppe Capocasałe. Druga kom-  
missya dawać-będzie baesnóść na autorów dzieł, 
i tychże dzieł zasady, Xiąźę Cardito jest tey kom- 

' missyi prezesem. Trzecia koimnissya rozpozna
wać będzie działania urzędników sądowych, pod 
przewodnictwem W incentego Mo?ai&. Ćkwarta. 
nakonieo rozpoznawać będzie działania reszty u -  
rzędników; prezesem jey Margrabia X igo. K aż
da z tych komimssyy odbierze sczćgólne przepi
sy z sekretaryatu star.u, od którego zależeć będą.  
W y szed ł  przytem rozkaz do intendentów pro- 
w ińcyy, aby zajęli si§ robotami pubhczhemi dla 
tego, żeby lud zatrudnić.

Dnia 16 kwietnia wyszła królewska ustawa  
dodająca jesc ie  piątą kommissyą woyskową. Pre
zesem jey jenerał porucznik X iążę Sangro, człon
kami jenerałowie: Felippo Cancellier, "Ferdinando 
Macry, Luigi Bardet, Michele Caudrian , Xrąeę 
Campo-Reale i Carlo della Rooca.

DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KtJRYERA LITEWSKIEGO N. U .

Wilno dnia 6 maja

3  z  w  E  t Y K.
(G at W arsz.) S itekolm , dnia 20 kwietnia. Król 

nasz kazał ogłosić, i* gdy reąd niderlandzki bez 
wzglądu na uczynione prztłuźenia, ustanowił ó- 
kob;sty podatek na k nsuiów zagranicznych, prite- 
to  konsuloovie nideri jniłzcy w Szweoyj podobuey 
opłacie podlegać będą.

Dnia 17 b. im wysłano ztąd <Jó Petersburga 
gońca z zatwierdzeniem przez monarchę nasze
go t rak t- tu  między S zw e c ją  i Rosłyą, wzg-ędem 
oznacz-ni* g ran ic , który półkownicy Peyron  i 
Jf'drnhjelm  dnia 17 stycznia r. b. w T o rn e a z*« 
Warii.

Dnia jescze i 5 b. m. krółewić następca t ro 
nu czuł w  sobie nicjzką słabość; dnia f i  dostał 
m on**y g rąrzki -z ściśmeniem piersi i suchym 
kaszlem. Lekarze puścili mu d ^ a  razy krew s  
ręki , poczem płynęła obficie krew * nosa , co 
wrzoray t rw a ły  4 godsmy, tak, ie  ją ledwo uta- 
mowanc. Osłabiony potem spal 5 godzin. W 010- 
ray  wieczorem posłano sstdfttę  do Upsali. z w e
zwaniem, aby professor tamrcznv i pierwszy le
karz  nadworny królewski Ajeelius zmthał do tu 
tę  vszey stolicy na radę lekarską. Jakoż przybył 
dzisieyszey nocy.

W c e  -r/.ysza urzędowa gazet* z 'ija  pogłc/ski o 
nadzw ycia  a \c h  w kraju naszym uzbraj^niach. 
Oświadcza, iż dawmey jesoie w dano rozkaz 
względem rozbicia dwóch obozów w O'drogotyi 
i Skandynawii dla ć ' iez^ma -*oęska.

Konsul nasz w A lgierze  don Q3ł , iż okręty  
tam ecznej rejencyi stały w końcu stycznia w 
p r i e ,  i dup.ero na wio.nę wypłynąć u a d y .  O- 
d -b- ana tam wiadomość j Europy v> zjezdzie sprzy-  
n rerzon ych  Mawarobów do O paw y,  sprawiła b<b- 
przyieuiBe w riżenie, Lęka się bowiem rząd al- 
gieisk', aby na kongress*: h nie naradzano się io o -  
wu o śr dkach prżf-ci >« ko mocarstwem b-rbaryy-  
skim. D e y  judcak nie traci odwagi.

W Y S t  A Ś.  H E L E N Y .

(Z G ot. hamb.'< D i  poi tu argiedskiego Spit~ 
head c&wmął statek przewozowy Star z wyspy i. 
H eleny , rkąd dnia 16 lutego wypłynął. T vie ty l 
ko wiedziano tam o Bonapurtyrn, iż był zdrów* i 
nowy dom dla niego ukończono. Na statku tym  
przybył jeden ze służących jego, k tó ry  chciał wró- 
cić się do Europy.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .  
Odebrane w Londynie  listv z wyspy S. To- 

m aiza  donoszą, ii ta  w jesienie broni między po
wstańcami w Ameryce poludaiowey, pod dowódz
twem  jener-ła Bolivara i woyskietn królewskiem 
hiszp.niskietn, pr; edłużono znowu na 6 miesięcy.

L<sty z Rio-Janeiro donoszą, i* tam i w Bre- 
zylii w kró tce  wybuchnie rew oluc ja . Prowinoye 
Fernambuco i Bahia  miały dać hasła do niey. 
Zycie ministrów b ło zagrożone. ( z gaz. w a r a .)

MULTANY t W o Ł O S C Z Y Z N A ,

[Gaz. waraz.) Od granie M ultan dnia  59 kwie
tnia. Patryarcha grecki W Siambule wydał d. 
1 1 marca r. b. list pasterski, w którym  rzuca klą
tw ę na Xięoia Michała Suzzo  i Alexandra Y psy-

i 8 a» r o k u  v. s .

lantego. Ypsylanty  wydał znowu odezwę do tnre- 
Sika ńców Bakarestu.

Do Bu kar d stu przybył d. 6 kwietnia cddziaj 
korpusu iYpsylautego. Teodor S lud tier  zastaw ał 
tam że jescze ciągle.

Gdy Seraskier (wódz naczelny) z Ibm iłow a  
ohci*ł rozpoznać Gałac, znajdujący się tamże żoł
nierce greccy w liczbie 700 ludzi wsiedli na swo- 
ję flotvf!ę; poszćm turcy powrócili do twierdz. 
Ule przedsięwzjąwsżv nic w ięcej.

W  Passach sposobią się wszyscy do Opusczenia 
miasta, a to * obawy naciciągo^ema tum ów ; ź^ł-, 
nierze greccy n<e chcą opuścić tegoż miasta ’aa 
usilne wezwanie mieszkańćów.

[z gaz. Zusch.) W szyscy bojarowie (ślacbta) 
W Multanacb i WołoScZyzme, konle^ioi *. samo
wolnego wykonywania dotąd wl*&zy swejev, oka
zują w*,fcręt od powstania w 'vlalUnsoh i W o ło -  
soayswie. Gi epomiędzy 'mieszkańców , k tó rzy  
nie tnogli lub nie chcieli br*ć się do broni, u -  
D.żfeśli się do Siedoitogrodu; gdzie jednufc, z  powo
d u  kwarantany, w miastach pogranicznych sku
pieni, woleli w części powrócić do swoich lasów. 
W oysko (rewolucyyne) Ypsylantego  powiększa 
się codzień. Kapitar.i nawet okrętowi opuścdi 
z ludem służby morskiey okręty, 1 pośpieszyli do 
woyska ; kupcy poprzedawah sw o je  składy han
dlowe, i udali się pod ch. rągwie Grecyi, a d ru 
dzy dostaroevli przvaaymniey własnym kosztem  
lodii  do woyska. R -r -- l ie ją ,  te  dz>eń 11 m . r -  
ca naznaczony b *’? na powszechne powstanie wszy
stkich greków w monarchii tureckiey.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(« gazety  ry fk iey  Z uschauei)

Siła zbroynz Szwecyi, prócz Lndsctnrmu, u- 
fcbrejenia obywatelskiega i s traży  nadmorskiey, 
ma wyrosić więcey 186.00O łudzi.

Rsąd niderlandzki zabronił wprowadzania ne- 
grów do Surynam , pod ta lieo iiż  karami, jakie są 
ustanowione na towary zakazane.

Gazety francuskie domyślają się, £e dwór au -  
slryccki zabrohi grekóm, którzy' w państwach |e- 
go mieszkaią wychodzić z kraju dla pomagania 
swoim rodakom, W  Konstantynopolu ma bydk 
W ywieszona chorągiew M ahometa , a W ielki Suł
tan chce iśdź do Adryanopola.

Kuryer angielski wyraża: iż nie należy uwa
żać za rzecz w ielk iej w ag i , źe Król portugalski 
potwierdził zgromadzenie K orleaów i t. d. i że, 
jak tylko następca tronu  przybędzie do Lisbonyt 
póydzie tam  w net wszystko, jak w Neapolu  i Pie
moncie. s

W  Hatnburgu  więfcień jeden tabił  niedawno 
łakomego ekcntm a domu więzienia, gdyż żywie
nie więźniów było bardzo złe. A że żadna od
miana w lem nie nastąp Ja, wszyscy więźnie po
wstali wśród dnia, wyłamali się na dziedziniec, i 
tylko siłą woyskową przymuszono ich pow rócić  
do więzienia, (Czy też  otrzymają t e r a t  lepszą 
żywność?) ■'

Kurs wileński na assygnaty od dnia 5j 
enaja: rubel s re b rn y ,  3 ruble kopiejek 91 ,
czerwony ałoty nowy rubli n  kopiejek 92, 
stary rubli 11 kopiejek 73, imperyał rubli 38 .
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O ś w i a d c z e n i e '
i .  W y p is  z  xiąg ziemskich F tu  Rohaczew-

skiego
Roku 1821 miesiąca apry la  1 dnia, na  urzędzie 

Jego Im pera to rsk icy  Mości ziemskim P tu  roha- 
ezewskiego znaydująć się osobiście W , Hipolit 
W o y z b u n  Sędzia gran iczny  P tu  bobruyskiego po* 
niższy manifest p rzy  opłacie do skarbu  M onar
szego jawoczńych poszlin pięciudziesią t kopiejek, 
do ak t  podał w  tę  słowa pisany. Hipolit W ó y -  
zbun Isędgia g ran iczny  powiatu  bobruyskiego k a 
w ale r  o rd e ru  ś. Jana jerozolimskiego, w y c zy taw 
szy w  gazecie K u ry e ra  L it.  kilka kroć powtarza* 
ne p rzec iw ko  m nie  oświadczenie imieniem J W ,  
B a rb a ry  z Zaw iszów  Zabiełłowtey genera ł leytnatt- 
to w ey  byłych woysk polskich na  w szystkie  wm ies- 
czone sczeguły oupow iadam następnie : poś w ięc iw 
szy 25 lat,  obowiązkom  w  plernpotencVach od 
XVV. generałow ey Z-abiełłoWey 'Wydanych, "na mnie 

w ło JM fy 01’ pełniąc je  z nayw iększą  gorliwością 
1 * w zgłędu na wiek i  zdrow ie  osłabione, poćią-
rm ony  z ó s ^ ł e m  do uspraw iedliw iania  się. p rze 
ciwko dótkh»7łe w y s taw io n y m  z s t r a n y  J W .  Ge- 
n e ra low ey  z a r v ’h o m  i tyriS naybarz ;ev  , k tó re  
w skazując cel z a m i ^ t  wdzięczności u ro czy śc ie  za- 
reczoney ,  me tylko n a g r o d y  przez  aft la t  zasfeizoney 
odm ówienia afe wyzmR* z własnosc, w k o sz to 
w n y c h  sprzę tach ,  garderób.-?- komach, pojazo Hth, 
bydle, różnego rodzaju  zboza- P<ęce towarnGY) 
co rza łce  ec t.  w  dobrach  Swislo'frZV pod dożywo
tn im  w ładaniem  J W .  'G enera łow ey  Zabiełłowey 
zosta jących , a za  jey wiedzą 1 zezwoleniem alo
k o w a n y ch  niemniey też  do sum m ow ćego mego 
m a ja tk u  sw ych widokow  rozciągnienia. gdy p rz y 
m usza ją  w zajem ną odpowiedzią zn iw eczyć k rz y w 
dzące  honor w rażenie , na bezzasadnych  osnowane 
m niem aniach , w ym agają  razem  w opisaniu okoli
czności in te resśow  J W .  genera łow ey , jakie mię 
do przyjęcia  obóWiązkow plen ipotencyi nakłoniły, 
um ieścić to  w szystko  y , co zbije n ieprzyzw oite  
w nioski, w yprow adzi każdego ktoby mylnie ro 
zum iał z uprzedzen iem , p rzekona o korzyściach
_ meRO przyłożenia  się dla dobra J W .  G enera le -  
w e y w yn ik łych ,  a nadeWśżystko ośłrzeze, iż p rze
c iw ko  w łasnem u w yzńanm  w  pismach juryzdy- 
cznvm  św iadectw em  upoważnionych. oddając m ym  
czynnościom sprawiedliw ość nie zechce J W .  G e
n e ra ło w a  swego szanownego ch a rak te ru  n a  opa
czni? narażać  posadzenie. P ra w d ę  m ówić i oney 
w zyw ać  pomocy “jest środkiem nay  w łaściw szym  
w potrzebie  bronienia s ław y 1 ubezpieczenia w ła 
sności, ta  konieczność w yciąga abym na wsparcie  
mego uspraw iedliw ienia  pokazał s tan  dwodziesto- 
picSio letnich zdarzeń, zrządzonych prześladow a
n y m ,  od męża, synów, k rew n y ch  1 dalszy ch zw iąz
kow ych, k tó re  nakazyw ały  s taw ać  w- zas tęps tw ie  
p rzec iw k o  aZardownym postępkom  jedynie J W ,  
G en era ło w ey  szkodliwym sławie, zdrow iu, spolcoy- 
ncśc i  a nayW ięcey godzącym na w ydarc ie  m ają t
k u  ty le  sp raw iłem  umiarkowanego działania spo
sobami i na tym  wszystko postanow iłem  stopniu, 
że  p rzy w ró co n e  p ra w a  używ ania  bezpecznego 
w ła s n o ś c i . poskromione zapędy nieporozumienia 
^ S p r o ^ a L n y  porządek pożytecznego dawniey 
zaniedbanego gospodarstw a, powiększony o tyłe 
rilajatek dożyw otni że jego w artość  podwaja • p rzy- 
kupnem  z a  niewielką cenę dw óch wiele znaczą
cy oh, w dobroci, obsw rnosci,  w lasach to w aru y ch  
i dalszych wygodach, przy ty  m za ła tw ia jących  od
w ieczną  w ' granicach d y lle rehcyą  naokoło do
żyw otniego m ajatku, nadew szystko  zas p rz y m ru 
żeniem  w ięcey  niżeli Vve dwoje ż ogulney massy do- 
chodow, k tó ry ch  jak wiadomo powszechności zło
żyły sie kap ita ły  mianowicie W .  Stefanowi Nie-' 
zaby tow sk iem u  19.500 czer.  zł. 4-prócz za kupno, 
d w ó c h  m ajątków  20.000 czer. zł. oddanego, opiocz 
kilka k ro ć  s ta  tys ięcy  zł. poh jakie się s ta ły  łu 
p em  grabieży 1820 roku, oprócz świadczenia rę k ą  
macierzyńską., synom, córkom, wnukom, n ietnmey 
w y d a tk ó w  Via ich e d u k c y ą ,  jescze n ierów nie  
w iększy  w reku  J W .  G enerałow ey zostaw ać 
musi, za chlubne więc dla mnie, a pożyteczne 
G enerałowey przysług;, u roczys tem i ak tam i zape- 
wnioney, należało mi oczekiwać, wdzięczności 
i  nagrody, lecz kiedy z boleścią serca, z  ob raże

niem honoru, zagrożeniem m em u m ajątkow i u w a 
żam  w oświadczeniu pod imieniem JVV. G enerało
w ey  Zabie łłow ey do z iem stw a Ptu 'grodzieńskiego 
wniesionym, zam iary  z chęcią pozyskania papie
ró w ,  mojey sum m y J W .  Półkow nikow i Bączkow
skiem u w  roku  1810 pr zezem me k redy tow aney  
przyw łasczenia, mimo względy uszanowania, muszę 
się przeciw'ko ternu za rzu tow i tłum aczyć; nada
jąc mi J W .  G enerałow a Zabiełłowa pełnomocnic
tw o  i 8 i 3 roku junii 3o dnia, i tegoż re k u  juhi i 
w  ziem stw ie ptu, mohilewskiego przyznane, a pó
źni ey na  oświadczenie W ,  K rzyszto fa  N iezaby- 
towskiego roku  przeszłego 1820 w gazetach ogło
szone, zadające nadużycie , jakoby płenipotencyi 
odpowiednim, bo pochodzącym z grunto  wnego p rze 
konania oświadczeniem ułności nie w ątp liw ey w y 
raz iła  poWody, k tó re  że są argum entem  do zbicia 
n iedorzecznych  wniosków każdy się r.a tó  zgodzi, 
a ty c h  dwóch pism użycie i jako św iatła  do w y 
prow adzenia  z błędney na drogę jasney p raw d y ,  
k tó re  się w  tym  rmeyscu wypisane z oryginałów 
k ładną, a n a jp rz ó d  plęmpotencya. B ąrbara  z Z a
wiszów Zabiełłoyia G enera ł  ley tnan tow a byłych 
woysk polskich kaszte lanow a m iń s k a , wiadomo 
czynię ty m  moim pełnomocnym w żaden sposob 
w zruszyć  się oiem agącym  zapisem W jPan .tr  H i 
politowi W oyzbunow i s trażnikow i mińskiemu d a 
nym  na to; iż ja mając dobra, in te ressa  i" p roce
deru z  różnem i i .hmościami w litewskich wileń
s k ie j  i grodzieńskfey, mińskiey, biało rusko mohi- 
lew skiey i sadkt petersburgskiey  guberniach rospo- 
^ożone, gdy dla podeszłych ła t  i słabości zdrowia, 
odległości mieysc, zaymow ać się ty m  w szystk im  
nie jestem  w  stanie, p rzekonana błizko dwodzie- 
sto  je tn im  doświadczeniem o czcigodnym ch a rak 
te rz e  i p raw dziw ey  somsiedzkiey przyjaźni, że 
do łożeniem  się swoim rozm nożył m a ją tek ,  rząd  
g ospodarsk i  i in te ressa  w kw itnącym  u trzy m a ł  
położeniu’, nim odpowiednią za troskliw ość jego 
w ym ierzę  nagrodę i wdzięczność aby w  n iep rze r-  
w an ey  opit 'ce  *ogólną syt.uacyą i in te ressa  moje 
bez naym nieyszey  przeszkody w stępu  i nikomu 
odpowiedzi z arządzał i u trzy m y w a ł obrałem i po
s tanow iłem  teg'oz W .  H ipolita W oyzbuna  r.a ge
neralnego p len ipo ten ta ;  woien zatem  1 mocen bę
dzie W .  Hipolit W o y z b u n  oguluą sy tuacyą  moją 
rząd z ić ,  dysponowali, dobra jedne przedaw ać d ru 
gie nabyw ać, p rzezas taw iać ,arendow ać ,  m t ra ty  v\y- 
b ierać ,  pożytków  w szelkich w ynaydować, ew ikcyi 
na n ich opisywać, dusze jeżeli tego potrzeba  w y 
magać będzie w bankach  M onarszych lub w pow
szechnych opatryw an iaćh  zakładać, długi od de- 
b itorow  zyskiwać, p rocederem  czy krokam i p ra -  
Yvnerni czy przyjacielskim um iarkowaniem  koń
czyć* w yrokam i znosnemi kon ten tow ać się. a od 
uciążliw ych rozpisyw ać się i apellować od niż
szych ju ry sd y k c j i  aż do Rządzącego Senatu, ple
n ip o ten tó w  jednych zdalać drugich k r e o w a ć , do 
każdey jurysdykcyi i po trzeby  oficyantow do za 
rząd zań  ekonomicznych użytecznych  przyyniow ać, 
a mesposobnych do służby, u s u w a ć ,  a  co tylko 
gdzie i z kimkolwiek na mocy tey że  nełhomo- 
cney  plenipbtertcyi, n ieraz wspompiony W .H ip o *  
1 t  W o y zb u n  umocni, postanowi i uczyni, to1 w sz y s t 
ko  Za moćho ważne i nieporuszone p rzy jąć  obo
wiązuję się, & na przypadek  śmierci, suko'essbro- 
w’ie w zruszać ani p rzeistaczać, takow ego  posta
nowienia mieć p raw a me powinni pod Żaręką w a
żność rzeczy  w ynoszącą i k a ram i os oblat ey re -  
fakcyi. I  na tom  dała te n  rnćy  pełnom ocny ple- 
n ipotenoyyńy zapis p rzy  św iadectw ie  W W . P ie-  
czętarzow’ ustn ie  i oczewisto odemnie uproszo
nych. Działo się W białoruskim Mohiłewie roku i 8 i 3 
m iesiąca juriii Śo dnia. Podpisuję się B arbara  z Z a 
wiszów Zabie łłow a G enera ł  ley tnan tow a. U stn ie  
i Oczewdsto proszony za pieczętajjza od J W .  B a r 
b a ry  z Zawiszów Zabiełłowey G enera ł  ley tnan to -  
w ey b. w. poi. kasz te lanow ey  mińskiey, do tego 
pełnomocnego plenipotencyynego zapisuj na  u rz ą 
dzenie wszetkiemi jey dobrami, ogólną sy tu acy ą  
i in teresam i, jak obszerniey we strzedzinie poscze- 
gnlniło, W JP aiiu  Hipolitowi W oyzbunow i s tar .  
m ińskiemu wydanego, podług p raw a podpisuję się 

• Fabian  Święcicki Ćzerekowskiego p tu  obyw ate l  1 
Sądu niższego zasiadający. Ustnie i oczew isto  p ro -



S8ony za pieczęlarza od JWJPani Barbary t  Ża- 
Wiszów Zabiełłowey Generał leytnan. b. w. poi. 
kasztel, mińskiey do tego pełnomocnego plempo- 
tency vne.go zapisu WJPanu Hipolitowi \Y oyżbu- 
nowi straż. miń. na rzecz w'e s tr ted z in iew y ra -  
żoną danego, podług praWa podpisują się Iheodor  
Piacskowski tytular. sowietmk. Ustnie i oczewisto  
proszony za pieczętarza od JW JPani Barbary 
55 Zawiszów Zabiełłowey Generał leyln. b. w. poi. 
kasz. miń. dó tey pełnomocney plenipotenryl na 
urządzenie wszelkiemi jey dobrami, interessami 
w  różnych guberniach mająeemi srę i ogólną sy- 
tuacyą wydanego dokumentu zapisu na rzecz w e  
strzed/.inie wyrażoną W JP. Hipolitowi W oyzbu- 
d o w i  star. miń. jako świadek jey woli według  
prawa podpisuję się Jan Tom asiew icz  Sżam. b. 
d. poł. Roku >8 i5 miesiąca julu i dnia na sądach 
Jego Imperatovskiey Mości Ziem. Ptu móhdew- 
skiego stanąwszy’ obecnie JW JPani Barbara z a 
wuszow Zabiełłowa Generał leytantowa takowy  
plenipotencyyny dokument dany i służący a“ 
nu Hipolitowi W oVzbunowi star. miń. sana men 
te  et corpore przyznała i takowe przyznanie w  
protokule własną ręką stwierdziła. Podsędek 
Gabryel Rakuza. Powtóre oświadczenie roku 1020 
mca lipęa 21 dnia. Nizey własnoręcznie podpisana 
Barbara z Zawiszów w pierwszym zamężsciu  
NiezabytoWska podkomorzy na nowogrodzka a w po
wtórnym Zabiełłowa kasztelanowa Mińska Gene
rał leytnantowa cZytaiąc oświadczenie: imieniem  
mego syna W . Krzysetofa Nn zabytowskiego pod- 
koinorz.yca nowogródzkiego, z aktów -iiem. tu 
mińskiego teraźnieyśzego 1820 roku maja 10 dnia 
w y e t e  w dodatku Kuryera Ust- pod N. 70 po
mieszczone, lubo go nie tłumaczę za ktok umar
twienia matki, poświęcający cały bieg życia dla 
dobra swych dzieci. uważając jeditak w nim chęCi, 
tiaganiema działań nu podpadających Roztrząsaniu, 
zmuszona jestem tcmi ptzyozynami do okolicfeno- 
ści namienionych w oświadczeniu odpowiedz swą  
zastosować, chociaż nie mam potrzeby usprawie- 
ńia sie przed synem z czynności, w jakimkolwiek 
Względzie przed się branych, zwlascza kiedy nie 
fniałćm w celu osobiście lub przbz zastępców cu 
dzych m„ jatkow, ani kapitałów żądania 1 przy
właszczenia , więct-nikt używania prawa mi słu
żącego zaprzeczać me może, lecz ponieważ syn 
m ovDfCrżysztot f-iezaby towski (pod pozorem do
kumentu w roku 1809 zawartego w  Kompromis, 
nsrtvkuhrnie bo w żadnym sądownictwie me- 
nrzyznanego, 1 w różnych śubseliach wielu ma- 
ni listam i pomówionego, o n.eWyexekwoWame ze 
strony Krzysztofa Niezahytowskiego opisow w  
tym że dokumencie zamieszczonych, a z tego wzglę
du żadnev mocy 1 waloru me mającego, owszem  
pod uciążliwą exekucya. praw samegóz Nie żaby- . 
towskiego poddaiącegó) - ogramazając swey matki 
Władze rządzenia się własnym majątkiem 1 inte
resami', chce naybardziey pełnomocney plenipo- 
tenc- i odemnie Zabiełłowey kasztelanowey J W .  
Hip Idowi Vv0yzbunowi wydatiey moc osłabić, a 
skutki wstrzymać i pod wątpliwość poddać, opiera
jąc swe widoki na nadziejach robi wrazęn.e krzyw d  
i  szkód z o n e y  wypły wająeych dla moich jakoby 
sukćessorow, i wcześnie &by w szek ich  z matką 
1 pełnomocnym moim plenipotentem pottbawic 
stosunków, publiczność głosem wielowładnym i 
prawodawczym ostrzega, przeto ,a Zabiełłowa są
dząc eie niepodległą temu arbitralnemu wyroko
w i ; !  będąc obowiązaną krzywdzącą opinią spro* 
s t o W ,  a"zapęd fałszywym wyobrażeniem kiero
wany zwrócić na drogę prawdy 1 słusznosc. me- 
dopuszczam wdawania się nie tylko w działania 
od mojey woli lecz p o ś le d n io  zalezące, ale na 
mocy w y d a n c y  odemnie pełnomocney pleuipoten- 
cyi wszystkie bez excepoyi postanowienia 1 czyn
ności W ielmożnego Jegomości Bana Hipolita W oy-  
zlnma strażnika mińskiego, jako zgodne z moim 
zezwoleniem i zauFaniem na zawsze utwierdzam, 
a nikomu te ra z ,  równie 1 po moim żeysciu do 
zdaw ania sprawy z cnych pod żadnym pretextem  
pociągać nie zostawuję, ani nadaję prawa, m d e-  
wszystko ku ocaleniu lionoru JW . Hipolita °Y" 
zbuia  strażn. miń z pobudek mu sprawiedliwie 
należney wdzięczności, za zgórą dwódziestoletme

•» interesskch ttoich łożoną pomoc 1 starame, 
wszelkie zarzuty i podeyńzema zniszczyć mam za 
powinność, oraz hinieyszą odpowiedzią na oświad
czenie w dodatku gazety Kuryerń Lit. roku te -  
raźmeyszego pod N. 75 umiesczone każdego in
teresowanego zaspokajam i oną do akt. Ziem. Pt u 
bobruyskiego wnosnę Podpisuję się Barbara Zabieł
łowa G L. Takowe oświadczenie do akt Ziem, 
Ptu bobruyskiego dla wpisania podać W JP. An
toniemu Kwapmskiemu regentowi Sądów podko- 
morskich PtU bobr. przyporuszam. Dat jako w yzey  
Piszata się  Barbara Zabiełłowa G. L. Roku 1020 
mca "iulii a3 dnia na Sądach Jego Imperatorskiey 
Mości Ziem. Ptu bobruyskiego extra kadencyy- 
irych przęd nami mzey wjrazouenu urzędnikami 
ziem. tegoż Ptu stanąwszy osobiście adwokat 
W JPah lanacy Bielinowicz takowe oświadczenie 
do akt podał przyjęliśmy Kasper Kielcze w ski, 
Sędzia Józef Wołodżko. podsędek znem. L tu Bobr. 
X aw ery W  encław owicz. protunc. podsędek. Z<e j^st 
w aktach świadczę Regent Ziem. Macewicz. Z wy- 
stanowionego stanu rzeczy każdy nabrał p r z e o -  
Dama iak sadzić należy o postępowaniu Zasługu
jącym na wdzięczność, dow ,mżącym czystości mo
ich zamiarów, razem o obowiązkach nagrody- bo
wiem w rożbieramu okoliczności kto się zm iano
wi, weźmie w uwagę to naybarziey, ze J W . Ge
nerałowa nieograniczoną nadając nu władzę, rzą
dzenia ogólną jey sykuacyą, jednych dobr przeda- 
wama, drugich nabycia, pęzezastawiema, arędowa: 
ma, poźytkow wszelkich wynaydowama, ewikcyx 
na tychże dobrach opisywania, dusz jęzehby po
trzeba wyciągała w bankach monarszych ub 
powszechnych opatryWaniach zakładania, deklaru- 
iao to wszystko za nieporuszone nawet po sw ey  
śmierci co postanowionego będzie przezeninie 
przeistaczać swym su kcesorom  moc o djęła, 
nadto WYŻev wspomnioną roku 1820 W . K rzjy  
sztofowi Nieźabytowśkiemu odpowiedzią me na'- 
eanne czynności moje, jako zgodne z jey zezw o
leniem i Zaufaniem ną zaWsZe potwierdzając, ni
komu teraz, równie 1 po swem zeysom pĄciągama 
ao odpowiedzi, pod jakim liiehądz o z o r e m  me-  
zachowała prawa, ku  ̂ oca femu zas n , ^ h o h ° r u  
z pobudek sprawiedliwie nalezney  ^ d z i^ z n a sc i  za 
pomoc i staranie , przeż 25 lat W W J r  temze 
zostajac przekonaniu, wszelkie zafśłffy: 1 podey 
i-zenia ziuseżyć wziąw'szy za pcmubr»rm, ‘ ęapo.iu- 
na żem nieszfcdł drogą przykładów wła
dzy nieokreśloney plenipptenoyr naciągnąć dłu
gów powydawać prawa Zastaw ne, lub. w icczysto 
I rzed ażn e , dusze pod załogi pooduaikać; iTym po
rządkiem zaw ikłać ogólną sy tuacyd , lecż* swooo- 
dny pow ibkszony w  zupełności a w  żadnym spo
sobie nie obarczony m ają tek  zostawiłem , z jalae- 
B0.l powodu d« mójćy w łasności ,w, k ap ita łach  1 
sp rzę tach  »ie podpadających uzu rpacy i, wiedząc  
dobrze że nie z żądnych zrpdeł uocuodow J \ y .  
G enerałow ey pochodziły , rościć p r c te n s j | . "  ic- 
d z i e ć  potrzeba że p ieniądze ź o ^m yńhU fuW at m - 
rdzie w iecey  me b y ły , jak  u
wićie składanymi, od ktprych^«nńą J \VniKenera-  
łowa zupełnie- lub częściami dpw p^ y ^1 ^  ne- 
rała, z handlów fe/. lnb
laiac nikom u tk n ąć  się o n y ch  do sW ńi ims.y V  
m afea ła , t»rahe óbligij 1 dokum ćBtakTŚ, W ^ o m  
p ien iadzć u  siebie chow ała, dVjm fi.łązbyw, zm rrz- 
ie g o ^ s k rz e tn ic  zbieranego M p itti lu , k c^ w z .ię c ia  
re w ersu  pozw ólem a .1 w iedzy  * * , ^ 4 '  óH tcenia 
p o trzeb y , k iędy  w ym agały  jnteres# )<  ne czy
n ien ia  w y d a t k ó w ,  z vw ielką  ostroznr ? onych
zadać aiiiem nieV  z tru d n o śc ią  o trzy m ać było  m o- 
żho,! Wszakże prżyPtU rzyU ’ sic- m ająoy  w stęp  uo 
TVV G enCrałow ey .jaka W punkcie szalów am h pier 
medz.v zachodziła szkrupu latność a z tego w n io 
sek  i i  m nie, k tó rem u  w ięle ^m vierzyłą,_pr.z.ypo
m niałaby gdzie się podziały lahekoB m dv p ,ćnim z , 
zw łascza gdyby b y ły  ilaneriif tv
lub do odebrania zleconem i, czyli z/ zapom niała j  
J W . G enerałow a p rzez i a  la t dopom m ec s,e zw ro 
tu  onych? L u b o  ośw iadczenie z aktów  © em . 1 tu  
grodzieńskiego pod im ięnjein  JW . Gęnei mmvev do 
la z e t  K u ry e ta  K it. podane zanviera j T e t e n ^  na 
k tó re  odpow iedzia łem , niechcę [jednak w ie rzy ć  
ażeby"JW .G enera łow ;a postępując w ed.ug dobroci
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serca i praw ideł Honoru z przyjęciem  impressyi do 
pozbycia sic obowiązkow swych pism w spartych 
świadectwem, z własney chęci lub myśli godziła 
na wyzucie mię ze Wszystkiego, fniechay jak chcą, 
rozum ieją, ja innego jestem zdania, źe sumnienie 
i  delikatność jak obowiązki ■wdzięczności," tak  i 
powinność nądgrodzenia za dwódziesto pięcio let
nie usługi przypom ną i do uczynienia sprawiedli
wości nakłonią. Roku 1821 miesiąca m arca $9. U 
tego m anifestu podpis takowy. Takowe oświadcze
nie do aktów  ziemskich Rtu rohaczewskiego po
dając własney ręk i podpisem Utw ierdzam Hipolit 
W oyzbun Sędzia G raniczny P tu  Bohr. K. O. S. J. E. 
Makowy manifest zapodaniem onego przez w yż 
w yrażoną osobę do akt, jest do xiąg Ziem P tu  ro
haczewskiego przyjęty  i w pisany a z nich i ten  
wypis pod pieczęcią urzędow ą Ziem. teyże daty  
stronie potrzebującey wydaje się. >

Zgodne z x ięg a » i śwdadczę Romuald z H ur- 
dow Orda Regent Ziem. P tu  Rohaczew.

Roku 1821 apryla 27 dnia takow e oświadcze
nie do gazet K u rie ra  Lit. przyjąć dozwala się 

A ntoni Pom arnacki Sędzia.

i .  E xcerpt oświadczenia z prótokulupotoczne
go grodzieńskiego Ptu fE ileń . w dacie n iżey  
w yrażone j zapisanego, et torundem pod pieczęcią  
grodzką Ptu M i leń. jest wydań.

Roku  1 8 2 1  mca apryla 2 9  dnia przed  akta 
m i grrdzkiem i Ptu W ileń . stawając obecnie M 'JP. 
Karolina Gosiewska radczyna b, Łom żyńska o- 

św iadczen ie  poniższe wpisać do protokulu poda
ła, które tak się wyraża: oświadczenie W JP a n i  
K aroliny Gosiewskiej radczyny b. Łom żyńskiey  
czyn i się o to: i i  W JP an J ó ze f Karłowicz b. 
Sędzia Z iem . Trocki w pretensyi po Kiszkach 
przez póltorasta lat przemilczarfey, form ując sto- 
eunki do fą m ilii  męża oświadczającey się M/ JPa
na Teofila Gosiewskiego, niewolnie i podstępnie 
p rzy  pórńody. osób sobie przyjaznych  na krzywdę  
oświadczającej się zamitrę&ył summę J W . A le- 
xandró<4>\ Hrabi Pociejowi przez delatorkę kre- 
dytow afiq^fpęąGgdy  m uz oświadczającey się, ża -  
dnego.prąióa do sum m y takowey nie m ając, koh- 
dycyońeśnego dokumentu w roku 1 8 1 9  apryla  1 0  
dnia sobie dtfńego zrzekł się, oraz sprawę podstę
pnie zasolą przez M JP ona  Karłowicza s fo rm o 
w a n ą ' wyjaśnić i oney nielegalność wypróbować, 
drogą prawa poczynił kroki, tudzież gdy  sądu 
głównego W ileń . drugiego departam entu w spra
w ie tegoż JE. Karłowicza z mężem m oim  i 
jego fayiiliią  na zam itrę ien ie  summ y mojey u 
J W . t i  ab' Pocieja będącej sform ow anej, hasta- 
łe g o .w  siernstwie trockim dekretu skutki za tr zy 
m ał, p r te to  oświadczająca się powodując się do- 
brcm i fpęoiiuniy iiiy  nikt podstępnym wyobraże- 
r.iefń iijtórbśsufi/tłjfledzichym n ie 'b y ł ,  przez ni- 
pieysze QŚjj.%dćtenie zapowiadaj że summ a u JJV. 
Hrabiego- Bocjeja  będąca jest własnością m oją ;  
i  am  do męża moj.ego, ani do pretensorow jego  
lub f F g f  fa m i l i i  b y n a jm n ie j w żadney częśei 
nienalei -f^ lakow e oświadczenie dla opublikowa
nia  m  ' c l i  vcie Kuryera L it. do akt sądowych 
oddając onY podpisuję. V  jego oświadczenia pod
pis w proiokule toki,  Karoliną z Selegierow Go
siewska. V  . [

Correctum R egen t Grodz. W ileń . J o ze f Bohust.
Takowe oświadczenie może R edakcja  w Ku

r ie r z e  L it. umieścić. Józef Jlorodeński Sędzia  
Grodz. W ileń.

W  e s w a n i  e.
,  1 Konsystorz Rzym sko katolicki duchowny

Żm udzki, na skutek sw ych rezotucyow, po dwóth  
prośbach urodzonego Andrzeja Sztacha rotm istrza  
•b woyskpol. 25 listopada  1 8 1 9  i  2ó sierpnia  1 8 2 0  

roku ferowanych, nie mogąc doczekać się sukces- 
sorew zmarłego w dniu  2 i  kwietnia  1 8 / 7  roku 
ś p. x /ędza  E m eryka de Fedak b. plebana T ry-  
skiego, do assystowania sprawie z odbytej urze- 
dowie ta xy  pozosta}ey jego ruchomości, pod roz
rządzenie w dniu  5 stycznia 18 ip  roku przez  
"Kiążęcia Jegomości Biskupa Zm udzkiego i  kawa
lera Órderow 3 olue przesłanej-, wzywa przez  ga 
zetę tychże sukcessorów, je je li się oni gdzie z n a j 
dują, aby sami osobiście lub przez praw nie um o
cowanych plenipotentów r. dowodami do tego po- 
jsługującetni, przed dnietn  5 listopada idącego ro
ku  u  Sądu stawali, inaczej konsystórz po upływ ie  
tego term inu pod niebytność już sukcessorów spra
wę powyższą weźmie pod ostateczne zwyrokowanie. 
D a t  1 8 2 1  kwietnia  2 0  w mieście W orniach T łu  
Telsz. Gubebnii L it. WUeńskiey.

O ficyćł Bonawentura Goylewicz.
Sekretarz Franciszek Giedroyć.

Przedaz ruchomości.
■3 . P o  ze jśc iu  W  JE. A ntoniego i  M a ry l  

Gitiettow, opiekunowie nieletniey ich córki i  suk-  
tesorki Sofronii G inettówny postanowili wszelkie  
sprzęty ja k o  t0) suknie , bieliznę stołową, koszu
le, paw ilony , Kapelusze, p o ja zd y , oraz bydło , ko
nie, owce, przez publicznę sprzedać licytacyą  
w dniach dziew iątego, dziesiątego 1 jedynastego  
czerwca roku idącego ha jarm arku w  Miasteczku 
D olhinowie, w gubernii m ińskiej powiecie u h ler-  
skim poło io iitm , jakow e uwiadomienie podając  
do g a ze tty  K uryera L it. d la  trzykrotniw o ogło
szenia opiekunowie własnoręcznie podpisują. D a t  
w  W iln ie  roku t S s i  apryla  2 3 dnia.

P rezyd en t Z iem ski Ptu Slomm. Fer. B o r z y - 
Mowski. J ó ze f Ginet Sędzia Gran. P tu  lidzkie- 
go . D yzm us Gineł krayczyc lidzki.

Z  b ,i e g  l  a.
2 Dnia l maja ogodzinie 6  z rana zbiegła dziew

czyna Apolonia Borysowiczowna, mająca lat 11 
w zrostu małe go, włosow błąd oczu, ciemno szarych  
tw arzy okrągłej pe łne j, mowi z ruska po pól,ku nie 
doskonale, miała na sobie sukienkę płocie.nkuwą w pa
sy błękitne, chustkę dużą trykotową ciemną pod
noszoną. szlafroczek sukna ciemnego koloru 1 wzię
ła  z sobą poduszkę zp ior. Ktoby spostrzegł tako
wą dziewczynę  , raczy uwiadomić właściciela jey  
komornika W eylenberga mieszkająeego w mieście 
W ilnie w domie Kardynalija zu pnym  p rzy  ulicy  
ś. .fańskiej położonym, a odbierze przyzw oitą nad- 
grodę. ^

JEyjeżdżają ta  granicę.
1 . Do królestwa pruskiego do miasta Królew -  

ta, szlachcic powiatu oszmiańskiego G rzegorz  
Szalanowski na miesięcy sześć.

2 .  Do Królewstwa pruskiego W iliam polskiey  
Słobody obywatele, Gabryel Hillelowicz M7as ser- 
dam  z Orelem Abelowiczem Hackielem i  L e y -  
zerem JEulfowiczem Karisom na 8 miesięcy.
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D ODATEK D RU G I DO GAZETY K U RY ERA  L IT E W S K IE G O  N. 54.

W ilno  dnia  6 miesiąca m aia  1821 roku.

O E T H B T E H I E .

Bi> CAbącuiBie noBejibma ro c n o ą n -  
Ha r îaBHOKOMaH^ytoinaro 1 Apiuieto, 
HumeHflaHrncmBO ohoh o6bHBAHenii> , 
s rao  m opni Ha nocraaBay g/in boAckh 
ceń  Apinin h npnuncAeHUbix-b ki. ohoh 
npoBiaHma, en i ro  ABrycraa cero no 
1 1'eHBapa 6yAymaro 1822 roga , na* 
HHaaaionica Bb Ka3enHbixt IlaAamaxB 
m b x n  caMbixi. FyóepHifi, rgb BońcKa 
pacno^oateHbi, hmchho:  FIoAmaBCKOił, 
Ty-abCKofi, Ka^yaiCKOH h  C a o ó o a c k o  -  

yKpanHCKow IiOHa 1, 5 , h  7m, n epe-  
mopaiKir Iiona 8, g h  xoro; C m o a c h -  
CKOi i  h  R e p H H r o B C K o i t  I i o H a  7 ,  g n  x 5 ,  

nepeniopatKH x4 , x5 h »6ro u h ca ł .
H a  c i H  c p o K H  B b 4 3 b i B a i o r o c a  m e A a -  

xoujiie ki. moproMi. ci. 3aKOHHbimh 3a-  
AoraMH, do yBaateme noiabeanHou no- 
craaBKH npanacoBb, n a  cen p a 3i> b ł  
n a m y x o  n a c r n b  npomnBi» nogpfjga, 
a  n a  o 6e 3ne*xeHie s a g a n i K O B Ł  oco* 
6 0 ,  KpoMb o6n4ecmBeHHbix'b onrb 
^BopaHcmBa nocmaBOKTj, Koił ocrna- 
j o m c a  H a  o a h o m ł  g O B b p i n .  B b g o M O "  
cm n o nompeGHocniH pi> itawgofi Fy- 
bepain , óyjyn iŁ  pa30CAaHbi Bn K a a e H -  
Hbia [ la /ambi  b ł  csoe speMa h n y 6 m -  
*IHO Bb oHbixb omKpbimbi, B M b c m b  ci> 
H04po6HbIMH KOHAHIpHMH H npOHHMH 
n p a B H A a M H ;  H a  o c u o B a H i n  k h h x i .  4 0 A -  

xKHbi npoHCXoguniB nocrnaBKH.

reHepaAŁ-HHmeHAaBniii 1 Apiam
T pa^i* CanniH,

O B W I E S Z C Z E N I E .

Na sku tek  rozkazu JW . Główmo- 
Dowodzącego iszą Armią, In tendeucya 
teyże  arm ii ogłasza : iż ta rg i  ixa do
stawę p row ian tu  dla woysk tey  arm ii 
i przyłączonych do niey, od dnia x Au
gusta teraznieyszego cło dnia x Janua- 
ry i  następuiącego 1822 ro k u ,  nazna- 
czaią się w Izbach Skarbowych tych
że samych Guberniy, gdzie są woyska 
rozłożone, a m ianow icie: Połtaw skiey, 
T ulsk iey  , Kałużskiey , i Słobocłzko - 
Ukraińskiey, dnia x, 5 i 7 Ju n i i ,p rz e 
ta rg i zaś dnia 8, g i 10 tegoż xnca 
Junii; Smoleńskiey i Czernichowskiey 
ta rg i  dnia 7 ,9  i x5 Junii, p rze ta rg izaś  
dnia x4, x5 i x6 tegoż raca Junii. ’

Na te  te rm in y  wzy waią się życzą
cy dla targów  z praw nem i ewikcyami 
w proporcy i miesięczney dostawy ży
wności na ten  raz w części p ią tey  ca
łego podradu, a na zabezpieczenie za
datków udzielnie, oprócz ogólnych od 
Szlachty do s ta rczeń , k tóre  pozostałą 
na samey ufności. W iadomość o ilo
ści po trzebney  do każck:y G u b e rn i i , 
będzie rozesłana do Izb Skarbowych 
w swoim czasie , i publicznie w  niey 
odkry ta  , razem  z wy szczegół nionemi 
kondycyami i dalszemi p raw id łam i, 
wedle k tó rych  powinny bydź wykona
ne dostawy.

Jenerał-Intendent u zey  Armii
Hrabią Santi.

i 5 Anptun 1821. 
M. ŁUkaobł.

Dnia i 5 Apryla 
1821 roku.

JH. S z k ł o  w.





DODATEK TRZECI DO GAZETY KUftYERA LITEWSKIEGO N. 54.
W ilno d n ia  6 M a ja  i 8 a t  ro ku  v. S.

W I A D O M O Ś C I  K B A l b W t

W  I  Ł  M O.

I ba powszechnej Opieki gubernii Łitewsko- 
Wileńskiey, nadesłała do Redakcyi dła obwiescze- 
nia, co następuje: .

\iagistratura powszechney opieki Litewsko- 
W ikńskiey Gubernn mając tak własnej jako też 
ii oney lokujące się z innych żraodeł Wpływ bio
rące kapitały, na mocy Zostawionych dla teyżć 
magistratury prawideł, w poprzednich leciech ró* 
żnoctasbwie użyczyła różnym osobom w poży
czkę summy z terminami: na rok, na dwa, oa trzy  
i w ięcej la ta , po upłynieniu jakowych obowią
zani są opłacić one napowrót magistralurze; lecz 
w mieyscu Ukowey opłaty wchodzą z prośbami 
W tym dniu nawet, w którćm opłata siimmy na
stąpić powinna, prosząc o zostawienia takowey 
w kredycie jelcze na czas dalszy, wtenczas kiedy 
powinni oświadczać w tćm swe życzenia zaw- 
ozesne i naynmiey trzem a'm iesiącam i przed te r 
minem, gdyż m agistr-tura powszećbney opieki 
przedłużenia term inu , sama przeź się uczynić me 
jest w mocy, a obowiązana stosownie do Naywyż- 
srego Jego Cesarskie j  Mości ukazu dnia 26 jahua- 
ry i i8ao  roku wyszłegc, i prztz gazetę Ktirvera 
Litewskiego dnia 11 czerwca tegoż roi u ogłoszo
nego, prosić ra  one u zarządzającego mmisleryum 
8p »w wewnętrznych dozwolenie. Z tey okoli
czności wykazuje się : że ci, którzy pożyczyli 
x magistratury powszechney opieki kapitały, o 
takowym najwyższym ukazie nie są wszyscy 
sWi*dom>, a przez to poagistratura powszechney 
opieki w uzyskaniu od zarządzającego minister juro  
spraw wewnętrznych na też przedłużenia pozwo
lenia d o ś w i a d c z a  n i e m a ł e  zatrudnienie; żaczćm 
dla unikniema onego nadal, postanowiła powtór
nie prżez tęź gazetę wspomniany Naywyżsey u- 
kaz podać do powszechney wiadomości, jakowy 
cb do słowa następnie kładzie się:

U k a z  r z ą d z ą c e m u  s e n a t o w i .
Przejrzaw szy przedstawieni!: zarządzającego 

ministeryum spraw wewnętrznych, o sposobach 
dogodnieyszego obrotu kapitałów, wpływających 
do izb powszechney Opieki, uznałem za dobrą, 
do prawi.leł w tey rzeczy wydanych, dodać na
stępujące postanowienia:

1) Kapitały własne izb 1 lokacyjne, wniesione 
nazawsze albo z ograniczeniem czasu, w celii o- 
brocenia procentów na dobroczynne podług prze
znaczenia lokatorów przedm ioty, rozdawać ha 
pożyczkę na lat dwanaście, za opłatą w pierw 
szych dwóch latach procentów zw yczajnych 
X góry corocznie, a w następnych dziesięciu le- 
ciech po dziesiąley części kapitałów, i procen
tów również z góry za rok na dług pozostający; 
do zupełnego jego wypłacenia.

2 ) Takie rozdawanie kapitałów tych czynić 
na ewikcyą wiosek, stosownie do złożonych ha 
ich bezpieczeństwo świadectw, podłdg ostatn iej 
rewizyi, na każdą duszę w rewiayi zapisaną płci 
męzkiey po i 5o rob. ass.

3) Z tego urządzenia wyłączyć Gruzyą i gu
bernie: kurlandzką, ihfianćzką i estońską, z tego 
względu, że Grutya na udzielnych jeąt prawach, 
a gubernije nad morzem baltyokiem, po rozdzie
leniu na haki, z osobnego urządzenia gospodar
skiego tam tejszych majątków, podlegają co do

rozdawania kapitałów do izb powszechney opieki 
należących, prawidłom subie właściwym.

4 ) Podług prawideł teraz stanowiących się, 
czynić pożyczkę przed mńemi dla tych, którzy, 
nic jescze nie są winni do izby powszechney o- 
pleki tey guberni], gdzie znaydujc się majątek na 
ewikcyą dany.

5) Dla pożyczających, którzy, będąo rzetel
nymi w opłacie preoentów i kapitałów, zechcą po
nowić pożyczkę swą na osnowie prawideł w yiey 
zawartych w artykule i  i ił, zostawić na to p ra 
wo do noWey pożyczki ha L t  ja .

6) Prsy czynieniu pożyczki, w poprzedzają-* 
cym artykule opisanej, majątki na ewikcyą nia 
inaciej przyymoWać, tylko podług ostatniey r# i  
wizyi.

7) Wydawanie pożyczki jakiey jedney osobie 
albo i różnym, ale na ewikcyą majątku należą^ 
cego do jednfcy, urządzić następującym sposobem^

a) Izbom powszechney Opieki mającym kapi
tały własne 1 cudze, nie maieysze nad 5oo,oo<* 
rubli, oprócz ty-rh, które się obracają w dług* 
nieterminowym kommissyi umorzenia długów, zo
stawić prawo Samym czynienia pożyczki do 3o,oo* 
rub.

b) Dla izb powśzćchney opieki mniey 5oo,codl 
rub. kapitału w bezpośrednien? rozporządzenia 
swem mających, położyć ża obowiązek, abv wy-’ 
datki swe pożyczkowe ograniczyły do 15,000 ru b .

8) O pożyczkach, przewyższających summy 
wyżey wyrażone, przedstawiać do m inisteryaur 
spraw wćwnętirzOych, dla Wyjednania NaywyżU 
szćgo rozwiązania.

9) Odmiany terminów pożyczkowych nieina-/ 
ożey czynić, tylko za potwierdzeniem m inistra 
spraw wewnętrznych.

la) Szukając dla dłużników ódłóżehia te rm ie  
nów, obowiązane są i z b y  powszechney opieki 
wozesnie przed upłynięciem terminu pożyczki 
przedstawić do ministeryum spraw wewnętrznych:

a) Przyczyny, dla których staranie jest o prze
dłużenie terminu.

b) Co stanowi ewikcyą, i cźy jest ona dośta-' 
tCoznem zabezpieczeniem.

cj Stan śumm izby czy dozwala zrobić to  
odłożenie terminu.

U ) Kapitały bzasowie do izb powszechney o- 
pieki wchodzące, jako to:

a) Apellacyyne na okup majątków i inne, od 
których wszystkie procenta, na mocy potwier- 
dzoney przeze Mnie w dniu l y  lipoa 1818 ro- 
kn opinii rady państwa, idą na rzecż iah po- 
Wszeąhney opieki.

b) Składane na czas dla obrótu z procentów, 
tak , żeby cd nich ha osnowie te jż e  opinii 
należał dla izby powszechney opieki tylko 6 ty  
p rocen t; podtielić nia trzy  częśdi, z których 
fednę oddawać na pożyczkę na mocy prawi
dła w artykule is ty ih  przepisanego, a dwie na 
jeden rok, dwa ,lub trZy lata, miarkując podług 
blizkości terminów do powrótu tych kapitałów, 
które są ba widoku, albo podług układu obró- 
tów kapitałów izby powszeobney opieki.

12) K apitały , które wnoszone są przez ludzi 
prywatnych do izb powżzecbney opieki, na osno
wie prawideł pożyczkowego banku państwa i  
kassy składowey, dja otrzymania od nich po pięć 
procentów z prawem powrótu na żądanie, odtąd



oa pfiyszIoSć me przyjm ow ać, ponieważ niepe
wność terminu, ścieśniając obroty izb, może na
razić na szkody, jeżeli nie zdołają rozrządzić lo- 
kacyi kapitałów tym sposobem do nich wchodzą
cych} ale na miej scu tego dozwolić izbom p rzy j
mowania Cząstkowych kapitałów z opłatą 5£, cho
ciażby lokujący zgadzali się zostawić je w izbach 
na trzy lata. i

i i 3) W szystkie dawniejsza rozrządzenia, 
względem obrótu kapitałów do izb powszechney 
opieki należących, równie ogólne jak sczególne dla 
niektórych gnberniy, przez teraźnieysze postano
wienia nieodmienione, zostawić w zupelney mocy.

Na autentyku napisano własną Jego Cesarskiey 
Mości ręką: A l e x a n d e r .

St. Petersburg dnia 26 styoznia 1820 roku.
Na kopii napisano: zgodno Hrabia W . Kociubę/. 

j, Z kopiją zgodził Dyrektor Alexy Stoh.
{ Zgodno: Sekretarz Pietr aszewaki.

Rząd gubernijalny litewsko-wileński, przesłał 
do redakoyi dla ogłoszenia następujący:

Ukaz Jego Cesarskiey Mości Samowładoy 
jWszech Rossyy * R z ą d z ą c e g o  Senatu do litewsko- 
yyileńskiego guberni)- lnego rządu.

W edle ukazu Jego Cesarskiey Mości, Rządzą
cy Senat, wysłuchawszy przedstawienie Ministra 
Skarbu, w którym wykładał zrobioną na powsze- 
chnem zebraniu departamentu różnych podatków 
ipoborow  rew izyą operaoyi radcy kollegialnego 
M arcinkiew icza , dostawiającego W nizowskich 
gubernijach dla skarbu wódkę, i opisywał dostrze
żone w niey nadużycia na szkodę skarbu: R o tm
kazali: I) Stosownie do w yiey wspomnionego
przedstawienia Ministra Skarbu, radcy kollegijal- 
nego Marcinkiewicza, za wyrażone w nim niepo
rządki i nadużycia ze szkodą skarbu , uczynio
ne przez niego w czasie podjętey dostawy w ni- 
nowskich guberniach dla skarbu wódki, oddać pod 
sąd izby kryminalaey. A że podług wyświece
nia Ministra Skarbu, nadużycia uczynione prze* 
Marcinkiewicza., wyhikły poozątkowie w guber- 
n ii Penzemkiey, i że jego w tym  spólnicy, ró 
wnież i należący do tego ludzie, mieszkają po 
iwiękskey ozęści w gubernijach: tulskiey, tambow* 
skiey, simbirskiey, niiegorodzkiey i jarosławskiej-; 
p rzeto  stosownie do żądania Ministra Skarbu za
lecić,; oddać tę sprawę dla rozpatrzenia izbie pen- 
seńskiey sądu krym inalnego, do którego, poru- 
czyć M inistrowi Skarbu, iżby odesłał i wszyst
kie należące do tey sprawy papierjr; przy tern 
izbę tę  zobowiązać koniecznie sądzić tę  sprawę 
nie z kolei, Ale jak można nayprędzey, na mocy
praw , ażeby należące od kommissyoniera M arcin
kiewicza i dalszych współ należących ludzi, do 
pozyskania straconych skarbowych summ, mogło 
się uskutecznić niezwłóoznie. Po osądzeniu tey 
ąprawy w izbie, odesłać ją ustanowionym porząd
kiem na rewizyą do Rządzącego Senatu. II) Dla 
zabezpieczenia okazaney przez Ministra skarbu 
■ tey operaoyi, skarbowey straty rubli 822,940, 
do czasu pozyskania tey summy cały ma. 
jątek ruchomy i nieruchomy Marcinkiewicza,gdzie- 
by się kolwiek okazał, wyświeciwszy przez naydo- 
kładoieysze wyśledzenie, pierwszy opisać i *a- 
srkw® itrować, stosując się w tern zdarzeniu do 
praw id ł na ten przedmiot w ustawie 0 bankru
t a c h  części 1 w punkcie i 3, 46 1 i y  przepisa
nych; « na ostatni, to jest nieruchomy wnieść za
przeczenie czyn enia praw wieczystych i wszel
kiego rodzaiu tranzaktow ; prócz tego zebrać od 
czasu wysłania Marcinkiewicza dla skupów®*1!8 do

skarbu wódki, tojest, ed miesiąca września 1817 
do dnia i stycznia 1821 roku, jak naydokład- 
nieysze wiadomośoi z xiąg maklerskich in o ta ry - 
uszowskicb, również i z xiąg wieczystych w iz
bach cywilnych i sądach powiatowjch, i donieść 
do departamentu różnych podatkow i poborów:
A) Czy się nie okaże w tych Xięgach przelew od 
Marcinkiewicza komukolwiek majątku nierucho
mego lub kapitałów, za przyznanemi i domowemi 
poźyczkowemi pismami i innemi wszelkiego ro
dzaju dokumentami; i B) Czy nie ma na imie 
jego wieczystych aktów , praw zaśtawnych, 
pism pożyczkowych i innych tranzaktoyv, mogą
cych odkryć majątek i kapitały do niego nale
żące. Dla wypełnienia tego zalecić przez U ka
zy wszystkim rządom gubernijalnym i zwierzchno- 
ściom, ora* kancellaryi woyskowey woyska doń
skiego. III) Co się tycze podania Ministra Skara 
bu względem uwiadomienia przez gazety obu sto- 
lic-. iżby wszyscy ci, u których jakimkolwiek przy
padkiem znayduje się w schowaniu majątek Mar
cinkiewicza, jakibykolwiek był, pisma pożyczkowe, 
akta wieczyste, bankowe, lombardowe, ji tym  po
dobne bilety, rzeczy, gotowe pieniądze, lub też kto- 
by mu był dłużnym za jakimkolwiek dokumentem, 
rachunkiem lub umową, objawili o tera bez nay- 
mnieyszey zwłoki mieyscowey zwierzchności, pod 
obawą odpowiedzialności za wszelkie utajenie po
dług surowości praw, i żeby nie wydając niczego, 
ani Marcinkiewiczowi, ani za plecipotencyami je
go, wnosili zachowane u nich i długowe summy 
do właściwych mieysc sądowych dla odesłania ich 
do zachowania naprzyszłość, r.im się zapotrzebuje, 
do izb powszechney opieki dla przyrostu z pro
centów. Uczynienie takowego obwiesczenja prze* 
gazety, zostawić do wypełnienia samemu Mini
strowi Skarbu podług własnego jego ro tporzą- 
dzenia. IV) Gubernatorom zaś cywilnym zale
c ić , iżby niezwłóoznie zr. bili potrzebne rozpo
rządzenia względem przyjmowania be* naymmey- 
szey zwłoki n\ogąoych się odkryć, na skutek wy
ie y  wyrażonego poszukiwania, należących do Mar- 
cinkiewioza pieniędzy , i względem odsyłania na 
osnowie wyżey wspomnioney, do izb powszechney 
opieki tak  tych pieniędzy, jako i wszelkich in
nych summ, do wydania Marcinkiewiczowi przy
padających, również i względem opisania sto
sownie do pierwszego objawienia, jego majątku, 
znaydującego się u kogokolwiek w schowaniu, 
i o wzięciu wszelkich prawnych środków , dja 
sachowania go; inwentarze zaś majątków i uwia
domienia o pieniądzach, iżby odesłali bez zwłoki 
do Departamentu różnych podatkow i poborow. 
O ozem posłać Ukazy, którem i dać wiedtieć do 
wszystkich mieysc sądowych i. PP. Ministrom, 
kontrolerowi Państw a, wojennym jenerał-guber
natorom, jenerał gubernatorom, i wojennym guber
natorom zarządzającym inleressami cywilnemi, a 
do Nayświętszego Rządzącego Synodu i do De
partamentów moskiewskich Rządzącego Senatu, 
przesłać uwiadomienie. Dnia 21 marca 1821 ro
ku. Oryginał podpisali: Ober*Sekretarz Titow . 
Za sekretarza Szczukin—- Powytczyk Demen- 
tjew . Z autentykiem zgodno:

Sekretarz Kazimierz Nowicki.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Excerpt oświadczenia z  protokułu potocz

nego Sądu grodzkiego P tu  Troć. w dacie nizey  
w yrażonej nas tał ego pod pieczęcią urzędową 
grodzką te g o i . Ptu stronie jest wydań w dniu 
tym że. ,



R oku  1 8 2 1  m cd  a p r y l a  8  d n ia .  O ś w i a d c z ę -  
hie w  o d p o w i e d z ia l n o ś c i  im ien iem  PVJF. J a n a  P a c z 
k o w s k ie g o  S z a m b e la n a  b. d w o r u  p o i .  w  tr e śc i  n a 
s t ę p n e j :  z  z a d z i w ie n ie m  n i ż e y  p o d p i s a n y  w  g a 
z e c ie  W i l e ń s k i e y  roku  i d ą c e g o  d n ia  2  m a r c a  d a t -  
t o w a n e y  w y c z y t a w s z y  o ś w ia d c z e n ie  j u r i z d i c z n e  
w  im ien iu  J I V J P a n i  B a r b a r y  z  Z a w i s z ó w  w  p i e r 
w s z y m  za m ęśc iu  N i e z a b i t o w s k i e y  p o d k o m o r z .  JVo-  
w o g r .  w  d r u g im Z a b ie ł ło w e y j e n e r a ł o w e y ,L e y t e n a n *  
t o w e y  w o y s k  p o i .  p r z e c iw k o  W J P a n u  H i p o l i t o 
w i  W o y z b u n o w i  S t r a ż n ik o w ic z o w i  M i ń .  a  d o p io r o  
S ęd z ie m u  n orm aln em u  P t u  B o b r ó y .  w  roku  te ra źn .  
m c a  f e b r u a r y i  11  d n ia  z  p o d p ise m  s a m e y  J W .  
Z a b i e ł ł o w e y  p r z e z  a d w o k a t a  su b sse l ió w  g r o d z i e ń .  
J a n a  S a lo b o w s k ie g o  w  a k ta c h  Z ie m .  P t u  G r o d z ie ń .  
z a p i s a n a ,  a ż e b y  p u b l ic z n o ś ć  m y l n y m  u p r z e d z e 
n iem  u w ie d z io n ą  n ie b y ła , i l e  w  s to s o w a n e y  d o  
m n ie  n ie s łu s zn e y  p r e t e n s j i ,  t e y  ze  n a t u r y  p r e te n s y ą  
t y lk o  s u p p o z y c y i  i  i d e a l i z m ie  w y m ie n i o n a ;  n i i e y  
p o d p i s a n y  p r z e z  n i n i e j s z e  p r a w n e  o ś w ia d c z e n ie  
w y j a ś n i ć  w  o b o w ią z k u  z n a y d u j e  się. U  J P • H i 
p o l i t  W o y z b u n  z  z e s z ł y m  b ra te m  m o im  B e r n a r 
d em  P ę c z k o w s k i m  p u łk o w n ik ie m  d a w n y c h  w o y s k  
p o i .  o kupno d o b r  H o ł o w t z y n a  w  g u b ern ii  M o h i -  
l e w s k ie y  s y tu o w a n y c h  w  ro k u  1 8 1 o m e  ja k o  p l e 
n ip o ten t  J f V .  Z a b i e ł ł o w e y ,  l e c z  j a k o  s a m  a k t o r , 
n a  s w o ie  w ła s n e  im ie  z a w a r ł  p r a w n ą  in t e r c y z ę  
i  a  kon to  t e g o  k u p n a  z  w ł a s n e y  s z k a t u ł y , s w o -  
ie m i  r ę k a m i nie p r z e z  ręce J M '.  Z a b i e ł ł o w e y  p r z y  
in t e r c y z i e  1 0 , 0 0 0  c z e r .  z ł .  z a l i c z y ł , p o z o s t a ł o ś ć  
z a ś  2 0 , 0 0 0  c z e r .  z ł .  w  ro k u  1 8 1 1  d o l i c z y ć o b o -  
w i ą z e k  z a p i s a ł  a  w  r a z i e  w  te rm in ie  m t e r c y z ą  0 -  
b j ę t y m  t e y  s u m m y  n ieo p ła cen ia ,  u p a d e k  z  a d  a t  k o -  
w e y  k w o t y  i  n ie w a ż n o ś ć  n a  d a l  i n t e r c y z y in e g o  
doku m en tu  w a r u n k ie m  n a y m o c n ie y  o p isa n y m  n a  
s tro n ę  W I V .  P ę c z k o w s k ic h  u p e w n i ł ,  n ie o p ia c i ł  f V .  
H 'a y d z b u n  w  ro k u  1 8 1 1  n a l e ż ą c e j  s u m m y  P ę c z 
k o w s k im ,  z a t y m  sk u tk i  i n t e r c y z y  co  d o  a k t o r s t w a  
u p a d ł y ,  a  co  d o  w a r u n k ó w  p r z e p a d k u  z a d a t k o -  
w e y  su m m y ,  w  s w o j e y  z o s t a ł y  m o c y ,  t y m  z a w o 
d e m  kV. W o y d z b u n  P ę c z k o w s k ic h  n a  l ic z n e  n a 
r a z i ł  n ie p r z y je m o ś c i  i  s t r a t y ,  a lb o w ie m  P a c z k o w 
s c y  n a  f u n d a m e n c ie  u p e w m o n e y  i n t e r c y z ą  o -  
p ł a t y  r ó w n ie ż  sw o ic h  k r e d y  t o r ó w  w  o d d a n iu  k a 
p i t a ł ó w  u p e w n ia l i , i  ż a d n e g o  d o  s w ó j  t y  s p o k o y -  
n o śc i  n ie c z y n i l i  s ta r a n ia  a  p r z e to  s w o im  k r e d y  t o 
ro m  d o m i e r z y l i  z a w ó d ;  m i ę d z y  t y m  c z a s  k o n t r a 
k t o w y  u p ł y n ą ł  s k ą d  z a s z ł y  k ro k i  p r a w n e ,  P ę ć z -  
k o w s c y  z  t e y  p r z y c z y n y  n i e t y lk o  sum m ę z a d a t k o 
w ą  u t r a c i l i  i  w  s k ła d z i e  in te r e só w  n i e n a g r o d i o -  
n ą  p o n ie ś l i  s t r a tę  l e c z  z  w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w  d o  
k ilku  t y s i ę c y  c ze r .  z ł .  z  p o w o d u  f f \  W o y d z b u n a  
p o s t r a d a l i .  P o  t y m  z d a r z e n iu  ff'. J V o y d ib u n  
d o  d a t y  n in i e y s z s y  r z e c z  o n ie w a ż n o ś ć  d o k u m e n 
t u  i n t e r c y z y i n e g o  a ż  d o t ą d  p r z e m i l c z a ł  ż a d n e g o  
k ro k u  p r a w n e g o  n ie u c z y n i ł ,  w  ż a d n y m  su bssel ium  
s p r a w y  n i e r o z w in ą ł ,  ż a d n e g o  ju d i c a t u m  n i e z y s k a ł  
i  c z y l i  c z a s  o d  d a t y  n a s ta n ia  i n t e r c y z y  w  ro k u  
1 8 1 0  c z y l i  o d  te rm in u  d o p ł a t y  w  ro k u  s 8 11 u w a 
ż a n y m  z o s ta n ie  , j u ż  d a w n o ś ć  Z i e m .  n a d t o u p ł y -  
n ę la  - a  t a  z  m o c y  p r a w a  i  N a y w y ż s z y c h  M o n a r 
s z y c h  u k a z ó w , w  ż a d n y m  w z g l ę d z i e  p o r u s z o n ą  
h y d ź  n iem o że ,  w s z a k ż e  J W .  Z a b i e ł ł o w a  w  p iś m ie  
s w o im  d o  g a z e t  w p r o w a d z o n y m  s a m a  w y z n a i e  ż e  
d o p ie ro  w  1 8 2 0  p r z e z  j u r i z d i c z n e  o ś w ia d c z e n i e  w  
etktach Z ie m .S ło n im .  z a p is a n e ,p le n ip o te n c y ą  o d  s i e 
bie W .  W o y d z b u n o w i  w y d a n ą  c o fn ę ła ,  t y m  s a m y m  
o  i  c z a s u  z u w a r t e y  i n t e r c y z y  p r z e z  W o y d z b u n a  
*  P ę c z k ó w s k i m  r ó w n ie ż  l a t  10  w  s tosunkach  s w o 
ich  d o  W .  W o y d z b u n a . p r z e m i l c z a ł a ,  V P o y d zb u n  
j a w n i e  c z y n i ł  i n t e r c y z ę  n a  ta k  w ie lk i  m a ją t e k  j a k  
l e s t  H o ł o w c z y n  t r e ś ć  ku pna  z a l i c z e n ie  1 0 , 0 0 0  c ze r .

z ł .  p r z y  in t e r c y z i e ,  z d w o d  w  d r u g im  roku d o p e ł 
n i o n y  i  w a r u n k i  w  in t e r c y z i e  z a w a r t e  w  w ie lu  
g u b e rn ia c h  i  p r a w i e  c a ł e y  p o w s z e c h n o ś c i  a  z a t y m  
i  J J V .  Z a b i e ł ł o w e y  w ia d o m e  b y ł y  c z y  l i ż  w  t y m  
obiekcie z e  W o y z b u n  j e y  p i e n ię d z m i  p ł a c i ł  u c zy ń ,  ł a  
k ro k  j a k i  p r a w n y  i  o to  p o d ł u g  p r a w a  z  Su o i m  
p le n ip o ten tem  o z d r a d ę  i  p o d s t ę p  r o z w i n ę ł a  p r o c e s ,  
s z t ę p e l  n a  p ie n ią d z a c h  k tó rem l W o y d c b u n  p ł a c i ł  
P ę c z k o w s k t m  n ie o d z n a c z a ł  s ię  ż a d n ą  c e c h ą ,  
w ła s n o ś c i  o s o b is te y  J  W  . Z a b i e ł ł o w e y  lub j e y  s z k a 
t u ł y  a  P ę c z k o w s k i  p u łk o w n ik  z n a ł  t y l k o  a k to re m  t e 
g o  k to  n a  sw oje  im ie  k u p o w a ł  m o /ą te k  i  z a  o n y  d a w a ł  
p i e n ią d z e .  N d d t j  k i e d y  z  banku  M o n a r s z e  g o  t e n ż e  
P ę c z k o w s k i  p o łk o w m k  p o z y s k a ł  k r e d y t  D e  pa:  t .  2  g i  
S ądu  G ł .  M o h i l .  i  p o  m im o  p r z e s z k o d y  p r z e z  W ,  
W o y d z b u n a  u c z y n i o n e /  w  ro k u  1 8 2 0  m a j a  2 0  d .  
in w o lu c y e  p r z e z  W .  W o y d z b u n a  w p r o w a d z o n e  z a  
n ie w a ż n e  i  n i e p r a w n e  u z n a w s z y  o sw obodn ośc i  d o b r  
jH o ło w c zy n a  1 p r a w n e y  d la  sk a rb u  M o n a r s z e g o  e . 
w i k c y i  ś. p .  p ó łk o w .  P ę c tk o w s k ie m u  u r z ę d o w e  w y 
d a ł  ś w ia d e c tw o ,  g d z i e  J Z a b i e ł ł o w a  ż a d n e g o  
n ie m i a ła  w p ł y w u  a  W J P .  W o y d z b u n  ja k o  k o n t r a 
h e n t  d o  k o p n a  d a w n o ś a ą  u p a d łe g o ,  s a m  ty lk o  j e 
d e n  b y ł  in łg r e s s o w a n y , z a t y m  p  > w y ja ś n ie n iu  r z e 
c z / m i ę d z y  W W .  f f ' o y dzban em  a  P ę c z k o w s k i e m i  
z a s z ł f y  i  s ta n u  in te re su  w  ja k  m  s topn iu  z o s ta je ,  
b e z s t r o n n a  p u b l ic z n o ść  ła tw o  ik o n k lu d u je  i e  J W .  
Z a b i e ł ł o w a  z  p r e te n s o r s tw a  d o  s w e g o  p le n ip o te n ta  
fV .  W o y d z b u n a  z  ż a d n y c h  p o w o d o w i  s tosun ków  d o  
P ę c z k o w s k ie g o  w p ł y w u  i  uc. ęs tn  c tw a  n ie m a  i  m i t 6  
n ie  m o ż e  i  c z y l i  to  J W .  Z a b ie ł ł o w a  s a m a  p r z e z  s ę  
c z y l i  z  r a d y  m y tn e y  i  bez  z a s ta n o w ie n ia  s ię  p r z y -  
j ę t e y  n a  d y s k r e d y l  p o m n a ż a j ą c y  m aseę d e b i tó w  
n a  s t r o n ę  P ę c z k o w s k ie g o ,  a  d h .  s ie b ie  ty tu łu  p o s i a 
d a ją c y c h  s ię  k a p i ta ł ó w ,  w m ie s z a ła  P ę c z k o w s k ie g o  
d o  s w o je g o  p r z e c iw k o  W .  W o y d z b u n o w i  o ś w i a d 
c z e n ia  b a r d z u y  s ie b ie  u k r t y w d z u :  n i ż e l i  ż u ł .  z a 
s z k o d z i ć  w  m o c y  z o s t a j e , a ż e b y  j e d n a k  o g ł s s z o n t  
p i s m o  w  p o w s ze c h n o śc i  n ie u c z y n i ło  w r a ż e n ia ,  n i i e y  
p o d p i s a n y  w z a j e m n y m  u s p r a w i e d l i w i a j ą c  s ię  o-  
ś w ia d c z e n i e m  t e ż  p r a w n e  o ś w ia d c z e n ie  j a k o  p l e n i 
p o te n t  w ł a s n e y  r ę k i  p o d p i s e m  u tw ie r d z a .  TJ t e g o  
o ś w ia d c z e n ia  p o d p is  n a s tę p n y .  J c k o  p le n ip o te n t  p c d .  
p  su ję F r a n c is z e k  F ie d o r o w ic z  A d w o k a t  su b se l io w  
P t u  T ro c .

W o l n o  d r u k o w a ć  S ę d z i a  G r o d z , P tu  T r o ć j  
F a b ia n  M n d z t l e u  ski.

C u re c tu m  A l e x a n d e r  T u r  R egent G r o d z k i  P łtt 
T r o c k ie g o .

P o z e w .
2 . IV ed ie  TJkazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E V  

M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  c a ł ą  B o s s y ą  e tc  etc. e tc .
U ro d ź ,  su kcessorom  z m u r łe y  M a ł g o r z a t y  T r y n -  

t r o c h o w e y  ch or .  w o y s k  R o s s y y s k ic h j  ja k ie g o  b ą d ź  s to 
p n ia ,  im ie n ia ,n a z w is k a ,  t y tu łu  lub u r z ę d u ,g d z ie  b ą d ź  
z o s t a ją c y m  P o z e w  e d y k ta ln y  loco p e r a g e n a e  e x e 
c u t i o n s  p r z e d  S ą d  Z ie m .  W i l e ń .  w  k a d e n c j i  j u -  
n io w e y  i  p o  n i e y  n a s tęp n ie  z w y k le  p o d łu g  p r a w  
s ą d z i ć  się m a ją c e y  z  p o w ó d z tw a  U r. F r a n c is z k a  j a 
k o  m ę ż a  M a y y a n n y  a k to rk i  M ic k ie w ic z ó w  m a ł ż o n 
k ó w  z r e f e r e ń c y ą  d o  te s ta m e n tu  roku  1817 j b r a  18  
d a t o w a n e g o , eoru n .  libra 12 p r z e d  a k ta m i  Z i e m .  
W H eń. o b la to w a n e g o , z m a r ł e y  M a ł g o r z a t y  T r y n t r o -  
c h o w e y  ch or. ,  o r a z  d ek re tu  S ą d u  Z ie m .  IV i  leń. d n ia  
8 libra  1820 ro k u  e d y k ta ln ą  c y t a c y ą  p o  su kcesso -  
r ó w  r z e c z o n e y  T r y n t r o c h o w e y  w  K u r . L i t .  i  k o p ią  
S p ra w  z  p o z w a n e m i  a  s ta w a ją c e m i  s ta n o w ią c e g o  i  
d ru g ie g o  w  d n iu  22 a p r y l a  id ą c e g o  roku  su spen sę  
d la  n ies tan n ośc i  do  p o w tó r n e g o  w z d a n ia  w z y w a j ą 
c y c h  się  su kcessorów  O g łasza jącego ,  n ie m n ie y  d a l 
s z y c h  d o w o d o w  u S ą d u  z ł o ż y ć  się  m a ją c y c h  o to:  
ż a łu ją c a  p r z e z  la t  2 b lizko  u z m a r łe y  T r y n tr o c h o 
w e y  w  chorobie zo ś ta ją c e y ,  p e łn i ła  p o s łu g i  dn iett t  
i  n o c ą , z a  k tó re  z a w in i ła  u m ów ion e  z ł .  1 000 , CO 
w y z n a ł a  n a  te s tam en c ie ,  i  j e s c z e  w y d z i e l i ć  z  p o ś c ie l i



część zn a czn ie jszą  zm arłem u exekutorow i szamb- 
K ulikow skiem u poleciłą, gdy  w stakze p rzed  za  ja 
w ieniem  się je y  sukcessorów na rozpraw ie w Z iem . 
W ileń ,  z Urodź. K ulikow  skierpi kapit. , T ryntro-  
chem kap. sa tysfakcya ża łu ją ce j w strzym ana i edy- 
kta lna  c y ta c ja  determ inowana po onych, przeto żał. 
nie  m ając dokładnej o nich W iadom ości, podług  
n a ka zu  rzeczonego Z iem . tV ileń. dekretu i z ra- 
ąyi w ydania  ich na upad w rzec zy  powtórnie adcy- 
tuje i prosi: chociaicy pod m ejaw ienie się zm ar
ł e j  Tryntrochow ey p rzez  n in ie js zy  edyktalny tr z y 
krotnie w K ur. L it . zam iesczony zapozew , jakiego- 
bądź s to p n ia , im ienia, nazw iska, ty tu łu  i urzędu, 
pow ołujących się sądzenia zł. poi. i , o o o i  procen
tam i od da ty  śm ierci rzeczo n e j Tryntrochow ey i  
axpensam i praw nem i zł. i ,000, oraz za częśc p o 
ścieli zaw łddaney i u ż y te j  rub. sr. 70 na w szelkim  
m ają tku  po oneyze pozostałym , gdzie  bądź okazać  ̂
się m ogącym , o zapłacenie w in niestannych podług  
praw a  , oraz co czasu spraw y proszonym  będzie 
S. M . Z .

R oku  1821 apryla  28 dnia . W o źn y  w sprawie  
J P P . F ranciszka 1 M a rya n n y  M ickiewiczów kopią  
tego edyktalnego poza u przed  Sąd  Z iem . W ileń . 
w  ka d en c ji juniow ey i po n ie j  zw ykle podług praw  
sądzić  się m a ją ce j, po sutccessorów zm a r łe j M a ł
g o rza ty  Tryntrochow ey chor. w oysk ross. w jakim -  
b ą d i stopniu, m ie jscu  i jakiegobądź imienia, nazw i
ska, ty tu łu  lub urzędu zostających do R edakcyi W i-  
leń- d la  pom iesczem a trzykro tnego  w K ur. L it. po
dałem  i pran ną rozpraw ę ogłosiłem.

M ateusz Bolewicz W o źn y  P tu W ileń .
R oku  1821 mcd a p iy la  28 dnia. Ten pozew  

do aw izaćyi edykta lny, rnoze by d i  w Gazecie K ur. 
L it . urniesctony, zaśw iadcza Z iem . P tu  W ileń . P i
sarz J ó ze f Olszański.

A L E X A N D E R  p ierw szy  Sam ow ładny Im perator  
W szech R ossyy, K ról Polski etc. etc. etc.

3 . Ur. Ignacem u W endorffow i jenerałow i, czy li  
sukcessorom jego; G rzegorzow i W ykow sklem u kaszt, 
yyyszgrodzk iem u , czy li jego następcom; LeonoWi 
K orw inow i Kochanowskiemu sowiet. ; JVr . M icha
łow i Szym anow skiem u i Józefowi Paradowskiemuj 
w szystk im  z  m ieszkania swego sta łego  niew iado
m y m , Pozew  z  instancyi Ur. M ichała  Zaleskiego  
byłego podkom. rosień. jeneralnego prokuratora m as
s y  R adziw iłlow skiey, p rzed  S ą d  komrriissyi na  u-  
rządzen ie  interessow Radziw iłłów skich N a jw y ż s z ą  
M o n a rszą  wolą ustanowiony, w W iln ie  dzia łania  
swe odbyw ający, w ynosi się o to: dobra R adziw ił-  
łow skie K ulikow icze zwane, postąpiono b y ły  w y  oku 
1762 zastaw ą W ykow skiem u kasztel, w yszgrodzkie- 
m u , p rzy  końcu drugiego tryen ium  zastaw y, X ią -  
i ę  K arol R a d z iw iłł  dał konsetis dooktipna R atom - 
skiem u, kasztelan W ykow ski niechcąc p r zy ją ć  sum- 
rjny zastawney i niedopusczając Ratom skiego ao pos- 
sesy i, rozw inęli m iędzy sobą proceder, któren czas 
d łu g i, i ró żnym  losem, raz W ykow skiem ii, drugi 
ra z  R atom skiem u, sp rzy ja ł, a za  expulsye, ra z  na  
jednym , kolejno, na  drUgim sądzoną była ka lku la 
c ja  ztąd  więc W ykow ski do X ięcia  R h d ziw iłły  jako  
dziedzica  dóbr i ewiktora stosując p re te n s ji , pom imo  
i e  n iejaw ił onych w Sądzie Gl. w ileńskim , a za iym  
pod arnissyę poddał, zrobił p rzez J W . M icha ła  S z y 
manowskiego, p len ip o ten cją  sczycącego się z Joze
fem  Poradowskim  blankietową p len ipo tencją  p rzez  
J W . Brochockiego w ydaną, ruewolną i uciążliw ą  
U, dacie 1809 kwietnia. 12 dnia kom planaćyę, **>™oc 
k tó r e j odebrawszy z rycza łto w ej sum m yi 4o,666 
z ł. poi. ża  ogólne p re ten sje  postanow ionej, kwotę 
ó.hóo zł. pożn iey W . Ig n a cy  W e n d o r ff  jenerał^ ja -  
ko kredytor W ykow skiego  , uzyskaw szy  na X ięcia  
R a d ziw iłłę  w Sądzie Gł. w ołyńskim  w dacie i« )0  
m arca  20 dnia  dekret do fu n d u szó w  tegoż W yko w 
skiego -i odebrał pod sw ó j kw it w dacie 18 l i  jo fu a -  
r y i  lb  dnia sum mę  34, 565 zł. poi. tu d z iiz  Dubie- 
lew skiem u przekaza ł summę czer. zł. 100. G dy więc 
G rzegorz W ykow ski, po 'o tw orzim u na interessa R a -  
dziw iłłów skie ko m m issy i, przychodzi z  pozwem  o 
resztu jącą  summę kom planacyą  pow yższą  ustano
w ioną  54,56-5 zł a Leon Korwin Kochanowski, na 
byw szy praw ą do poszukiw ania p re te n s ji K ulika-

w ieckich ną R adziw ille oddzielnie pretenduje sum m y  
o ryg in a ln e j p re lsn syyn ey  52,545 zł. p. 5-j gr. M as-  
sa Radziw iłłow ska zw a ży w szy : iż p retensje  B  y 
kowskiego jako po kwicie w roku 1796 na rzecz m as
sy  w ydanym ; owszem po op łaconej na rzecz Xvę- 
cia za p re ten sje  gruntowe summę 6,000 zł p . są n ie
słuszne, że p retensje  te am issyi u leg ły ; ze kum pla- 
n a c ja  hiewolnie postdnoWiona; skassowama preten- 
sy i, podniesienia i unikczem nienia kołnplahacyi, d  
zaty.m zw rotu sum m y op łaconej na  0  endorjie i 
B yk o w sk im  Sądu, prześwietnego dopraszać się bę
d z ie , oraz g d y  W e n d o r f summę W ykow skiem u  
w skazaną p rzy ją ł i pokwitował, massę X iążęcą  ewin- 
kować naw et obowiązany, a gdy  W ykow ski ju ż  ode
brał sa tysfa kc ją , więc praw a jem u służące, do K o
chanowskiego p rze jść  niem ogły, t jm  więc sposobem 
W e n d o r f i W ykoW ski, ewiriknwać są obowiązani 
massę i w n a jg o rszym  naw et dla massy w ypadku  
onę zastąpić, za tym  prokurator m assy skassowania  
p re te n s ji W ykow skiego i Kochanowskiego, skasso
w ania kom planacji da ty  1809 kwietnia  12 dnia, za 
pisania  w ieczn ej am issyi a razem  podniesienia i 
skassowania dekretu Sądu Gł. gubernii w o łyńsk ie j 
depart, ago daty  1810 marca  20 dnia ew olucyjn ie  
otrzym anego i zwrotu sum m y  34.565 zł. p. 100 czer. z ł. 
na  W endorjic; zaś sum m y f  200 z ł p . na B yk o w sk im ; 
tudzież ewihcyi na W endorfie i W ykow śkitn , i od
pow iedzi za  p re ten sje  Kochanowskie go, oraz tego 
wszystkiego co czasu sprawy dowiedzionym zostanie, 
z  wolnością popraw y żałoby.

R oku  1821 mca kwietnia  22 dnia. W o źn y  n i- 
ie y  p iszą cy  się Świadczę : jako  kopię n in iejszego  
Pozw u z instancyi Ur. M ichała  Zaleskiego b .p t d- 
kom. Rosień. jeneralnego prokuratura massy R a -  
dziw iłłow skiey po UUr. Ignacego W en d o rffa  czy li  

' sukcessorów je g o ; G rzegorza B ykow skiego  kaszt., 
w yszgrodzkiego, czyli siikcessoraw jego-, Leona K or
w in Kochanowskie go sowiet.; M ichała Szym anow 
skiego i Józefa  Poradowskiego ze stałego m iejsca  
zam ieszkania niew iadom ych, podług praw a do drzw i 
Sądowyih kom missyi na urzędzie irjeressow R a d zi-  
wiłluwskich ustanow ionej, przybiłem  i o term inie z  
rejestrów przypada jącym , do rozpraw y sądow ej 0- 
zfiaym iłem . D at ja k  w yżey. .

J ó ze f Staszkiew icz W o źn y  P tu W ileń .
R oku  3821 ap ryla  22 dnia  przed  aktam i kom

m issyi dla urządzenia  interesów Radziw ilłow skich  
nstanowioney obecnie stawając W o źn y  w y ż e j w y
rażony re la c ją  pozw u urzędownie zezn a ł i poszli- 
nę pieczętną opłacił kop. bo i międne, św iadczę Jó
z e f  D oboszyński A . R . K. R .

Takow y pozew  wolno jest podać dod ru ku . Ja: 
Petersen Cżłónek K om m issyi Radziw iłlow skiey.

Są d y  E xd yw izo rsk ie .
2 - Sąd P odlom orko T a xa to rsko -E xd yw izo rsk i  

re m issą Z ie m . P tu  D zieśn ień . w roku 1819 je b ru a -  
r y i  i 4 dnia  dla  podzia łu  dóbr H rehorow icz, p o 
m iędzy  kon-aktorów  a p ó źn ie j cxdyw idoW una  na  
kredytorów  i pretensosów  W . E dw arda  K ięłpszy  
oboźnica B rasł pro Pcdsędka D zieśn ień . p rze
znaczony, pierw sze czynności u łaściw e swemu  «q- 
downictwu o d b yw szy , w ym iar ogólnych d ó b r , a  
ia k ie  m ają tku  tV . K u ł p s z y , oraz kom portacyą  
nakazaw szy, i  akta  z k im  ja k ie  w ypadały  zasku-  
ieczn iw szy f  •’rm in  dla osta tecznzgo  zjazdu  na  ro z
sądzenie d zia ło w ej i ro zd z ia ło w e j spraw y dzień  
36 m aja  1821 roku zadeterm inow ał, gdyby w ięc  
kredytorow ie i pretensorow ie PF. K ie łp szy  o ta x ia  
e x d y w izy i, nie w iadomością n ieosłan ia li się, ile za  
dla n iejaw iących  się je s t  zapow iedziana am m is- 
sya , tedy o takow ym  ostatecznego z ja zd u  term i
nie w szystkich  pretensorow  W . K iełpszy zaw iada
m ia ją c  dla  aw izacyi do K uryera  L it. aby p r z y 
byw ali z swerni dowodami podają. R o k u  1821 
mca apryla  2 dnja.

Justyn  G ru f S ty r y n  Podkom. D ziśn ień . i E xd y w .


